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groszy 


O potrzebie pożyczki 


Kraków, 15 kwietnia 


Po nagłym napływie przeróżnych wieści o 
pożyczce amerykańskiej nastąpiło jakoś mil. 
czenie, z rzadka tylko przerywane nic nie mó 
wiącemi wiadomościami o wyjeżdzie czy przy 
jeżdzie delegatów pożyczkowych. Nastrój opty 
mistyczny utrzymuje się wprawdzie nadal, 
jednakże na uwagę zasługuje nowy artykuł 
p. Władysława Grabskiego w „Kurjerze war- 
szawskim“, który zdawałby się wskazywać na 
to, że jednak opór w. kołach rządowych prze- 
ciwko jakiejkolwiek kontroli czy choćhy tylko 
obserwacji przez kapitalistów zagranicznych 
jest bardzo silny, co najprawdopodobniej 
zmniejszałoby szanse uzyskania obecnie tej 
pożyczki. 

Nie jesteśmy oczywiście zwolennikami za- 
ciągnięcia pożyczki za każdą cenę na warun- 
kach, ubliżających godności państwa iub na- 
rażających na niebezpieczeństwo nasz rozwój 
gospodarczy. Tem niemniej jednak uważamy, 


że bez kredytów zagranicznych i to znacznych 


wyjdziemy z obecnego stanu oplakanego. 
i wyagprawdy nie chcą widocznie 
ardzo wpływowe czynniki w Warsza- 
wie, czy to dlatego, że na życie gospodarcze 
patrzą z punktų widzenia czysto fiskalnego 
czy też, że zajmują wobec niego stanowisko 
czysto teoretyczne, nie mając żadnego konta- 
kilu z rzeczywistością. Nie wystarczy wszakże 
patrzeć jedynie na cyfry dochodów skarbo- 
wych czy też produkcji i trjumfować na wi- 
dek kilkuprocentowej podwyżki. Optymizm 
przedwczesny oparty na tych cyfrach musiał- 
by się natychmiast ułotnić, gdyby ci panowie 
zapoznali się z prawdziwym stanem rzeczy, 
gdyby przyjrzeli się z bliska obrotom u kup- 
ców i nawałowi licytacji podatkowych i in- 
nych. Panowie ci nie chcą o tem jednak nic 
wiedzieć, bo siedząc przy swym zielonym sto- 
le, konstatują, że wszystko układa się jaknaj- 
lepiej. 

Typowym przykładem takiego doktryner - 
skiego patrzenia na życie jest właśnie wspo- 
mniany artykuł p. Władysława Grabskiego 
p. t „Pod obce dyktando”. P, Grabski nsiłuje 
tam wykazać, że wszystkie Państwa, V:óre zgo 
dziły się na pożyczkę pod kontrołą zagranicz - 
ną znajdowały się wówczas w bardzo zlej sy- 
tuacji. Polska — zdaniem p. Grabskiego — 
jest w porównaniu z tymi państwami, piawie 
że rajem". Myśmy szczęśliwie wyszli ze wszyst 
kich najgorszych, trapiących nas dolegliwości, 
nawet za wzrostu drożyzny. Dziś poti zebuje- 
imy przedewszystkiem spokojnej pracy“. Tak 
powiada dosłownie p. Grabski, W powiedze- 
niu tem, przebija taki bezmiar ciasno doktry- 
nerskiego patrzenia na rzecz, że wprost pojąć 
nie sposób, jak może się zdobyć na taśi bez- 
troski optymizm już nie były premjer a obec- 
ny profesor ekonomji na wyższej uczelni pań 
stwowej, ale zwyczajny obywatel bez przygo- 
towania naukowego a tylko patrzący jasno 
dookoła siebie, Jąkżeż można mówić o tem, że 
wszystkie dolegliwości już minęły i że wystar 
czy nam już odiąd "o spokojna praca, gdy 
weżmie się pod uwagę choćby tylko dwie kwe 


ś 
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stje tj. kwestję bezrobocia i kwestję mieszka- 
niową? Bezrobotnych w przemyśle mamy sta- 
le 200,000, przeważnie zaś więcej, a więc 
czwartą część ogółu robotników  przemysło- 
wych. Bezrobocie na wsi obejmuje conajmniej 
1,000,000 osób. Cała ta masa ludzi pozbawio- 
nych możności prący ciąży na skarbie pań- 
stwa i ciąży też na tych warsztatach, które 
jeszcze są w stanie znąłeźć dla siebie pracę. 
Z drugiej strony zaostirzona do ostatnich gra- 
nic sprawa mieszkaniowa. Według obliczeń 
fachowców nasz deficyt mieszkaniowy wyno- 
si obecnie 1.500.000 izb. Roczne zaś zapotrze- 
bowanie wyrastające z przyrostu ludności wy 
nosi 135,000 izb. Dowodem pauperyzącji naszej 
jest fakt, że liczbą mieszkań jedno-izbowych 
stanowi 84 procent wszystkich mieszkań! — 
Skonfrontujemy te cyfry z tem, co u nas w tej 
dziedzinie się robi. W r. 1926 wykończono w 
całej Polsce 1.305 budowli prywatnych, w tem 
711 domów mieszkalnych, zawierających w 
sobie 5000 izb! Budujemy zatem zeledwie 27- 
część faktycznego zapotrzebowania. Następ- 


stwa tego stanu te nie moga być oczywi- 
ście inne, wiż stertę, modę boi 
szkań, wygórowane odsiępne, którego nie ust 
ną żadne zakazy karne, wysoka 
z powodu niehygienicznego mieszkania itd. 
Trzeba być istotnie ślepym, by dotkliwości 
tych klęsk nie widzieć albo też bardzo bez 
względnym, by pomimo to twierdzić, żeśnłky 
już wyszli z wszystkich dołegliwości. 

O kwestii mieszkaniowej mówi się oczywi- 
ście ustawicznie i każdy rok przynosi nam no- 
we pomysły prywatne, czy rządowe rozwiąza 
nia tego problemu. Wszystkie te pomysły pozo 
stają jednak zawsze tylko na papierze, a to nie 
dla tych, czy owych braków szczegółowych, 
lecz wyłącznie tylko dlatego, że nie posiadamy 
obecnie kapitału, którybyśmy mogli na tak dłu 
gi termin inwestować. Kredyt długoterminowy 
itani nie zaistnieje zaś u nas inaczej, jak tylko 
w drodze pożyczki zagranicznej, Gdybyśniy 
chcieli czekać, aż na rynku węwnętrznym roz 
winie się w odpowiedniej wysokości kredyt dłu 
goterminowy, musielibyśmy czekać bardzo wie 
le łat a i wtedy nawet niewiadomo, czegobyś- 
my się doczekali. 

Zrozumieli to dobrze Niemcy, którzy bez żad 
nych obaw zgodzili się na plan Davesa. Jak sły 
szymy, obecnie znowu gmina berlińska pertra- 


Pre 


śmiertelność 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mięs. Zł. 500 kwart. 


zydent miasta Łodzi, 


ZA. 15'00 


w Krakowie z odnoszen. do domu » w 520 «a. w 1560 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ w 560 w. »„ 1680 
Zagranicą z przesyłką pocztową « „ 900 „ „ 27:00 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0'15, wiersz milimetr. 
l-szp. Zł. 0'20, nadesłane Zł. 0%60, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł. 0'85, wiersz milim. l-szp. na 1-ej stronie ZŁ 1—. gratułację 

Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 507%, zagranicz. o 100% drożBEg 
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NUMER ŚWIĄTECZNY 


„NOWEGO DZIENNIKA" 


w podwójnym nakładzie 

i objętości 24 stron druku 
Zawierać będzie poza zwiększonym działem. 
wiadomości bieżących artykuły i prace: 
Louisa Marshalla, pos. Dra Thona, prezesa 
Koła Żyd. pos. Hartglasa, pos, Dra Reicha, 
sen. Dra Ringla, sen. Dra Rotenstrelcha, 
pos. Dra Soimmersteina, pos. Dra Wein- 
ziehera, pos. Dra Inslera i wielu in, oraz 


zwiększony dział inseratowy. 


| „MYGEA PERLE“ 


czerwona wino dla niadokrwistych 
wsządzie do nabycia. 


i Hay Szampan Francuski 


ES HEIDSIECK, REIMS 


: ya 
A - Prawdziwy Koniak Francuski 


RENAULT 8 C9, COGNAC 


Periberger i Schenker, Kraków, dredzka 43 


ktuje z konsorcjum amęrykańskiem w sprawie 


potężnego planu budowy 14.000 nowoczesnych 
mieszkań za kwotę 40.0000.0000 dol. przyczem 
czynsz w tych mieszkaniach byłby tylko o 20 
procent wyższy, niż przed wojną. Nie trzeba 
dodawać, że oprócz uzyskania tych stosunko= 
wo tanich mieszkań odniosa Niemcy ponadta 
znaczne korzyści przez rozprowadzenie tych 
40 milj. dolarów w przemyśle budowlanym. 
Dwie te kwestje: bezrobocie i mizeria mle- 
szkaniowa nie wyczerpują oczywiście wszysta 
kich dolegliwości, pod któremi obecnie cierpł= 
my. O innych — fatalnym stanie komunikacji, 
niskim poziomie produkcji rolniczej itd. — mó- 
wiliŝmy już nieraz, Ale i te dwa wyżej wspom= 
niane palące problemy powinny wystarczyć, 
by wykazać, jak niesłusznym jest beztroski opty. 
mizm ludzi, którym się zdaje, że samą tylko pra 
cą bez kapitału zdołamy osiągnąć z powrotem 
dobrobyt. Dr. B. S. 


dr. Cynarski 


został w tajemniczy sposób zamordowany 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Łódź. 14. 4. (t) Dziś o godz. 1i-tej przedpo- 
łudniem został zamordowany prezydent miasta 
Łodzi, Dr. Cynarski. Wedle dotychczasowych 
wyników śledztwa morderstwo zostało dokona 
ne wsposób następujący: O godz. 11 przedpoł. 
prezydęnt Cynarski, opuścił swę mieszkanie, 
znajdujące sie na l-szem piętrze w domu przy 
ul, Andrzeja Nr. 4. Po chwili jeden z lokatorów 
tegos amego domu, wychodzący też ze swego 
mieszkania, usłyszał u dołu klatki schodowej 
krzyk „złodziej! ratunkul“. Lokator zbiegł szyb 


| 


ko nadół i znalazł prezydenta Cynarskiego, la= 
żącego na ostatnim stopniu klatki schodowej 
oraz ujrzał jakiegoś mężczyznę szybko wybie= 
gającego z klatki schodowej do bramy domu, 
Prezydent Cynarski otrzymał pchnięcie nożem 
poniżej klatki piersiowej. Smierć nastąpiła nae 
tychmiast, prawdopodobnie skutkiem równocze 
siiego udaru serca. Na Ślad mordercy dotąd nie 
natrafiono. Na miejscu wypadku zjawili się p. 
wojewoda. kierownik miejscowych władz poli 
wyjnych itd. Sledztwo w toku, 
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fada miasta Lodii wober zamordowania pret. (ynarokiago 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 4. Sin. W związku z zamorda 
waniem prezydenta miasta Łodzi dra Marjana 
Cynarskiego donoszą, że mimo skrupulalnych 
poszukiwań i niezwykłe energicznego śledztwa 
ma ślad zabójcy nie natrafiono, Utrzymuje się 
Wersja, że prezydeni Cynarski spłoszył zło- 
dzieja usiłującego się dostać do jednego z 
mieszkań domu przy ulicy św. Andrzeja 4, któ 
ry. zamieszkuje prezydeni, przyczem złodziej 
ten miał dokonać zbrodniczego czynu. Popołu 
dniu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie ra- 
dy o. na którem R eog, że do 
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czasu wyboru nowego prezydenta funkcje jego 
pełnić będzie wiceprezydent inżynier Wacław 
Wojewódzki (NPR lewica). Jednocześnie ra- 
da miejska postanowiła urządzić pogrzeb zmar 
łego prezydenta na koszt miasta i wyasygno- 
wała 5 tysięcy złotych jako zasiłek doraźny 
dla wdowy po Cynarskim, a nadto przezna- 
czyła dożywotnią pensję miesięczną dla niej 
w wysokości 1000 zł. Rada postanowiła rów- 
nież dzieci zamordowanego wychować na 


koszt miąsta. Najstarsze z trojga dzieci liczy, 
lat 13. 


MMM 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Pawi 14. 4. Sin. Jakkolwiek w sprawie 
pożyczki podane zostały prawie wszystkie tno- 
liwe informacje, to jednak codziennie ukazu- 
ja się różne szczegóły i szczególiki, które dowo 
'dzą wyraźnie, że pierwszy okres pożyczki nie 
'został jeszcze przebyty i że na terenie zagra- 
micznym toczy się w dalszym ciągu dyskusja 
'mad kontrpropozycjami polskiemi, że wreszcie 
przedstawiciele amerykańskiej finansjery nie 
‚wykazują takiego uporu, co przedstawiciele ban 
ków europejskich, współudziałowców pożyczki 
'amerykańskiej. Prawicowa prasa warszawska 
prowadzi w dalszym ciągu energiczną akcię 
przeciwko pożyczce, nie bacząc na to, że spo- 
ty na terenie polskim mogą sparaliżować akcje 
pożyczkową. Były premier Władysław Grab- 
„ski wswych nieustannych artykułach stale prze 
'strzega rząd przed pożyczką, któraby dopuści- 
ła do kontroli Banku Polskiego. W  artykuie 


w „Kurjerze Warszawskim“ pt. „Nowa era“ 
p. Grabski dowodzi, że warunki pożyczki we- 
dług znanych informacyj są niebezpieczne, że 
istnieje obawa wkroczenia kapitału niemieckie 
go, że pożyczka, o którą cząd się zabija jest 
dziełem nie tyle finansowem, co politycznem, 
że społeczeństwo może się obejść bez pożyczki 
Kredyt wewnętrzny tanieje, a Bank Polski ma 
kredyty niewyzyskane. P. Grabski radzi, by 
rząd raczej cofnął się, niżby miał doprowadzić 
do końca źle zapoczątkowaną sprawę. 

Tak pisze p. Grabski. Z naszej strony dodać 
możemy, że wprawdzie istnieją jeszcze trud- 
ności natury ekonomicznej, mające dużo wspól 
nego z kontrola, ale rząd nie przystąpi do podpi 
sania umowy o pożyczkę bez usunięcia tych 
przeszkód, tak, że wszystkie wiadomości o rze 
komej kontroli są nieprawdziwe. 


Deklaracja rządu rawnńśkiego w sprawie stosunku Włoth 


do Rumunii 


Bukareszt, 14 4. PAT. W odpowiedzi na in- 
' terpelację posła Davila w sprawie 
między Włochami a Węgrami oświadczył mi- 
«Dister spraw zagranicznych Mitilineu na dzi- 
siejszem posiedzeniu: Protestuję kategorycznie 
nawet przeciw możności powatpiewania w lo 
jjalność i szczerość wielkiego zaprzyjaźnione- 
go narodu jakoteż jego przywódcy. Polityka 
zagraniczna Rumunii przez niedawną ratyfi- 
kację zyskała nowe potwierdzenie suwerenno- 


stosunku | 


ści nad Bessarabją i nowe potwierdzenie sta- 
tus quo, oraz swej terytorjalnej integrałności. 
W przekonaniu, że interesy polityczne, naro- 
dowe i gospodarcze mogą się rozwijać tylko 
w atmosferze pokojowej, będzie Rumunja 
współdziałała wraz ze swymi sprzymierzeńca- 
mi celem zawarcia w duchu Locarna ogólne- 
go układu w Europie środkowej i w Europie 
południowo wschodniej, 


krwawa walka między komunistami a wojskiem kantońdkiem 


Londyn, 14. 4. PAT. W dzielnicy chińskiej 
Szanghaju przyszło wczoraj wieczorem do 
walki między wojskami kantońskiemi a ko- 
Mmunistami i strajkującymi. Uzbrojeni strajku 
j?cy i komuniści usiłowali urządzić atak na 
główną kwaterę wojsk kantońskich celem od- 
zyskania zabranej związkom zawodowym 
amunicji. pajac prowadzili na przedzie 


Madryt, 14 4. PAT. W Marokku szalał silny 
erkan, który wyrządził liczne szkody. W za- 
toce Alhucemas zostało zniszezóne prowizory 
czne molo i cały materjal okrętowy. Wiele 
okrętów zatonęło. Drogi są częściowo zniszczo 
ne. Zalewy uniemożliwiły połączenie z 


Tragiczne święto Gangesu 
_ (Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
_ Londyn, 14. 4. (L) Podczas wielkich uroczy- 
 $tości hinduskich w Fiaderwar przyszło do kata 
strofy z powodu gwałtownego tłoczenia się tłu 


, 
ar 


swe żony i dzieci w nadziei, że wojska kan- 
tońskie nie będa do nich strzelały. Wojska 
kantońskie mimo to dały jednakże ognia przy 
czem padło około 100 zabitych i przeszło 200 
rannych, wśród nich wiele kobiet i dzieci. — 
Atak został odparty. Bezpośrednio potem. na- 
czelny komendant wojsk kantońskich rozwią- 
zał wszystkie związki zawodowe. 


Katastrofalny orkan w Marokku 


mi znajdującemi się w głębi kraju. Szkody 
wyrządzone w materjale wojennym wynoszą 
około 1 milj. pezetów. Jak przypuszczają, ofia 
ią orkanu padło około 100 osób, również wie- 
le jest rannych. Szkody wyrządzone w Melilla 


wojska | wynoszą 50 milj. pezeiów. 


mów do świętych wód Gangesu. W ścisku zgi 
nęło 35 osób. 

Z powodu święta hinduskiego przyszło do 
starcia z mahometanami koło Aligarn. przyczem 
250 osób zostało ciężko poraniouych, a bardzo 
dużo lekko, 


KRONIKA LWOWSKA 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Akcja wyborcza do kahału 


Lwów. 14. 4. (O) Akcja wyborcza w związku 
zwyborami do kahału lwowskiego toczy się w 
całej pełni. Odbywają się już konferencje i zgre 
madzenia, urządzane przez różne stronnictwa. 
Zainteresowanie społeczeństwa żydowskiego 
naszego miasta wobec zbliżających się wybo- 
rów wzrasta z dnian a dzień. Jak słychać, utwo 
rzony zostanie jednolity narodowo-żydowskk 
blok wyborczy. Pertraktacje między  stronanł= 
ctwami. które wejdą w skład tego bloku dobie 
zają już końca. 


Z teatru żydowskiego 


W najbliższych dniach rozpoczyna we Lwe-. 
wie gościnne występy zespół krakowskiego tea 
tru żydowskiego z Dianą Blumenfeld i Jona- 
sem Turkowem na czele. Występy krakowskie 
go teatru żydowskiego wywołały w naszem 
mieście żywe zainteresowanie. 


Redkcyjny projekt statutu gminnego 


Magistrat lwowski opracowuje obecnie pro- 
jekt statutu gminnego i ordynacji wyborczej, 
który jest o wiele bardziej reakcyjny od proje- 
ktu o samorządach wniesionego przez sejm. 


Pod zarzutem hantli żywym towarem 


W pociągu, zdążającym z Podhajec do Lwo- 
wa, aresztowano dziś niejakiego Abrahama Kes 
slera, zamieszkałego w Stryju, jako podejrzane 
go o prowadzenie handlu żywym towarem. 

R EN A 


Ciagnienie 1. klasy loterii państwowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


W pierwszym dniu, prócz wczoraj przez nas 
podanych, padły jeszcze następujące większe 
wygrane: 

Zł. 500 n-ry: 15596, 15871, 68127. 

Zł. 300 n-ry: 29305, 30174, 87351. 

Zł 200 n-ry: 19103, 22768, 37308, 42116, 45957, 


| 73761, 76284, 79918, 82731, 84628, 100887. 


Zł 150 n-ry: 1359, 4343, 5052, 6821, 7645. 9787, 
13283, 13770, 28760, 29022, 31481, 33239, 39808, 
49907, 51706, 53147, 53397, 60760, 85539, 93927, 
96987, 100396. 


lyi - fonie portrait w Rydze 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Ryza. 14. 4. ŻAT. Rząd portugalski otworzył 
konsulat w Rydze. Konsulem honorowym zo- 
stał mianowany syn znanego działacza żydow» 
skiego w Rydze, pan Brokman. 


Minister egipski o postępach pracy żyd 
w Palestynie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Jerozolima. 14. 4. ŻAT. Minister spraw zagra- 
nicznych Egiptu, Szarwat Pasza, który obec- 
nie bawi w Palestynie, przyjął panów Meējue 
chesa i Kalwaryjskiego. Podczas rozmowy mi- 
nister egipski wyraził swój podziw dla działal- 
ności żydowskiej w Palestynie, która przyczy» 
nia się w wielkim stopniu do rozwoju kraju. 
Szarwat Pasza wyraził nadzieję, że stosunki 
żydowsko-arabskie ukształtują się przyjaźnie. 


dakaz niedozwolonych zoromadzeń 


(Telegram własny „Nowego Dzienuika*) 


Jerozolima. 14. 4. ŻAT. Na ulicach miasta uka 
zało się obwieszczenie zastępcy gubernatora, 
przypominające o zakazie odbywania niedozwo 
lonych zebrań i szerzenia nieprawdziwych po= 
głosek. Ludność wzywana jest do bezwzględne 
go przestrzegania obowiązujących  prąepisów. 


ŚWIĘTA W SPALE. P Prezydent Rzeczypospo- 
litej Mościcki wraz z rodziną spędzi okāęs świą- 
teczny w Spale 


Nr.: 99 


dydi amerykańscy 


Tendencje asymilacyjne. Zainteresowanie 
Palestyną. — Przeciw zasadom kolektywizmu 
w pracy palestyńskiej. 

Prezydent Organizacji Sjonistycznej w Ame- 
ryce Louis Lipsky, przebywający obecnie w 
Londynie na posiedzeniu Egzekutywy sionisty- 
cznej, wyraził się następująco o żydostwie ame 
rykańskiem wobec przedstawiciela ŻATA: 

. Nalęży stwierdzić, że wogóle zmniejszyło się 
u Żydów amerykańskich zainteresowanie spra 
„wami europejskiemi. Żydzi amerykańscy stwo- 
|rzyli kilka własnych instytucyj dobroczynnych, 
którym poświęcają dużo uwagi. Komitet żydow 
sko-amerykański, który w pierwszym rzędzie 
zajmuje się sprawami Żydów zagranicznych, 
wykazuje pewną bierność. Żydzi europejscy po 
(winni coraz bardziej zdać sobie sprawę z tego, 
że muszą stopniowo się starać własnemi siłami 
bronić swoich interesów. Życie żydostwa arae- 
rykańskiego coraz bardziej amerykanizuje się. 
(|Język angielski wysuwa się na czoło. Mówca 
(angielski może śmiało występować w  każdera 
|zbiorowisku żydowskiem w Ameryce, nato- 
jmiast mówca żydowski już nie wszędzie będzie 
|rozumiany. Dawni imigranci uważają siebie już 
'za amerykanów i prowadzą życie na sposób a- 
merykański. Ich sytuacja materjalna jest dosko 
nała. Są dziesiątki tysięcy rodzin żydowskich, 
„mających dochód roczny od 5 do 6 tysięcy do- 
darów. Dawni imigranci odgrywaią wybitną ro 
ilẹ w handlu i przemyśle amerykańskim. 

Żydzi amerykańscy pragną bez wątpienia od 
budowy Paestyny, lecz zainteresowanie tą 
sprawą byłoby większe, gdyby rozwój żyd. 
siedziby narodowej był w zupełności zapew- 
niony. Niestety, wiadomości, jakie nadchodzą 
do Ameryki z Palestyny, nie mogą slę przyczy 
nić do tege. Tysiące Żydów amerykańskich 
zwiedziło Palestynę. Są oni zachwyceni dotych 
czasowymi rezultatami, lecz w ogólności panuie 
mniemanie, podzielane również przez leaderów 
sjionistycznych w Ameryce, że sytuacja w Pale 
stynie, zarówno polityczna, jak i gospodarcza, 
nie jest zadawalająca. Stosunek rządu palestyń 
skiego do pracy odbudowy żydowskiej wywo- 
łuje zdziwienie. Administracja angielska nie speł 
niłą swoich obowiązków względem Żydów w 
Palestynie. Jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
ezgzekutywa sjonistyczna musiała walczyć z 
tak licznemi zbytecznemi trudnościami i prze- 
szkodami, pochłaniającemi tyle energji. 

Praca na rzecz Palestyny musi być całkowi- 
cie zreorganizowana, oświadczył p. Lipsky. 
Będzie to trudne zadanie — podtrzymać w ży- 
dostwie amerykańskiem zainteresowanie odbu- 
dową palestyńska, gdyż ostatecznie ogół, któ- 
ry płaci rok rocznie poważne sumy na ten cel, 
chciałby również widzieć konkretne rezultaty. 

Nie jestem zachwycony, zaznaczył p. Lipsky 
kolonizacją, opartą na zasadach ko" ywizmu 
w Palestynie, gdyż taka forma ko! ucji obni 
ża poziom życiowy. Żydzi amerynańscy nie 
mają zrozumienia dla teoryj minimalnych po- 
trzeb życiowych, chcieliby oni widzieć Żydów 
palestyńskich na wysokim poziomie gospodar- 
czym. Tzw. „kwucoth* (gromady) nie mogą 
tworzyć podstawy dla odbudowy Palestyny. 
Należy gruntownie zmienić cały system i meto 
dy działania. Trzeba dać więcej miejsca inicja 
tywie prywatnej. Żydzi amerykascy są zaiute= 
resowani w każdetm zdrowem przedsięwzięciu 
gospodarczem. 

Sjoniści atnetykańscy wyślą na najbliższy 
kongres sionistyczny, który odbędzie się w sier 
pniu br., liczną delegację. W chwili obecnej or 
ganizacja amerykańska liczy 70.000 członków, 
a 100.000 osób opłacających „szekel“, 

WE Zi WOTA CREE. a 


ze sportu 

DRUGI POLSKI KONGRES SPORTOWY W 
WARSZAWIE rozpoczął swe obrady 9 bm. w sali 
Tow Wiośl. Kongres otworzył pódp. szt. gen. 
Ulrych, dyr. Państw. Urzędu Wych. Fiz. i Przysp. 
Wojsk: Na przewodniczącego powołano b. wice- 
marszałka sejmu Osieckiego, do prezydjum ks. Z 
Lubomirskiego, prof, Piaseckiego, gen. Narbut- 
Łuczyńskiego, p. Radwana, inż. Christelbauma, na 
sekretarzy dra Orłowicza i red. Sikorskiego. Tu 
nastąpiła przerwa w posiedżóniu i miu. Osiecki 
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| NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


polecamy znaną od wielu lat bardzo delikatną prawdziwie świąteczną 


Francka 


domieszkę do kawy 


w skrzyneczkach i okrągłem opakowaniu Francka domieszka do kawy wyrabiana 
jest pod nadzorem Rabina Jakóba Fraenkla z Podgórza i zięcia jego Rabina 
Chaima Kannera. 


Henryka Francka $ynowie 


Fabryka Srodków Kawowych $. A. 
Skawina-Kraków. 


Sprawa przyłączenia Austrji do Niemiec 


z punktu widzenia prawa państwowego 


Znany profesor prawa konstytucyjnego na 
uniwersyłecie wiedeńskim Hans Kelsen, opu- 
blikował w kwietniowym numerze „Zeitschrift 
tur öffentliches Recht“ bardzo interesujący 
artykuł, w którym zastanawia się nad sprawą 
przyłączenia Austrji do Niemiec z punktu wi 
dzenia prawa państwowego. Prof. Kelsen wy- 
chodzi z założenia, że w myśl postanowień tra 
ktatów pokojowych przyłączenie Austrji do 
Rzeszy jest w zasadzie możliwe, t wymaga je 
dynie aprolaty ze stvony: Rady Ligi Narodów. 
Zanim jednak wytworzone zostaną warunki 
„umożliwiające Radzie Ligi wyrażenie swej 
zgody na dokonanie „Anschlussu“, Austrja i 
Niemcy winny usilnie pracować nad przygoto 
waniem zjednoczenia. Do najważniejszych za- 
dań w tym kierunku należy, zdaniem prof. 
Kelsena, przystosowanie konstytucji austrjac- 
kiej dą konstytucji niemieckiej, jakoteż pew- 
na modyfikacja niektórych artykułów konsty- 
tucji niemieckiej w myśl specjalnych życzeń 
austrjackich. Profesor Kelsen przyznaje, że 
jest to zadanie niełatwe, którego rozwiązanie 
nastręczać będzie jeszcze wiele trudności. 

Według prof. Kelsena istnieją dwie możli- 
wości przeprowadzenia „Anschlussu“. Bądż to 
Austrja przeistoczy się z państwa związkowe- 
go w państwo jednolite i jako takie przyłączy 
się do Niemiec, bądź też poszczególne kraje 
związkowe wejdą w skład Rzeszy niemieckiej, 
jako jednostki samodzielne. Druga możliwość 
jest jednak, zdaniem prof. Kelsena, mniej po- 
żądana, gdyż w tym wypadku ilość krajów 
związkowych Rzeszy niemieckiej uległaby dal 
szemu pomnożeniu, co nie odpowiadałoby ży- 


Z RA 


czeniom Niemiec, dążących do  jaknajdalej 
idącej centralizacji systemu państwowego. — 
Dlatego też pozostaje tylko możliwość druga, 
która jednak nastręcza dość poważne trudno» 
ści, głównie natury _ wewnętrzno-politycznej, 
Niezależność poszczególnych ziem związków 
republiki: austrjackiej przyjęła po wojnie ta- 
kie rozmiary, że o przeprowadzeniu centraliza 
cji narazie w Austrji mowy być nie może. — 
la l Kelen obawia się nawet, że forsowanie 
przyłączenia Austrjł do Niemiec kosztem utra 
ty praw autonomicznych mogłaby w chwili 
obecnej odnieść tne skutek, że poszczególne złe _ 
mie związkowe zrzekłyby się wogóle idei „Am 
schlussu*. Wobec tego autor wysuwa projekt 
zmiany konstytucji austrjackiej w kierunku 
nadania poszczególnym ziemiom związkowym 
takich praw, z jakich korzystają w Niemczech 
prowincje pruskie, sądząc, że wówczas przy-- 
łączenie austrjackich krajów związkowych en 
bloc do Rzeszy niemieckiej dałoby się z łatwo 
ścią uskutecznie, 

Z kolei prof. Kelsen zastanawia. się nad tem, 
w jakiej formie ma być „Anschluss“ dokona- 
ny. Wychodząc z założenia, iż istnieją w tym 
kierunku dwie możliwości, a mianowicie pod- 
pisanie z rządem Rzeszy odriośnej umowy. luh 
uchwalenie przez parlament specjalnej usta- 
wy, autor wvpowi iada się za możliwością dru 
ga proponując jednocześnie, by konstytucję au 
strjacką przystosowano do konstytucji weimar 
skiej, której artykuł drugi przewiduje, cuz 
skiej. Ciekawe studjum prof. Kelsena narazie 
nie wywołało większego wrażenia w kołach po 
litycznych Wiednia. * pe 


powitał przybywającego na kongres Prczydenta 
R P. Mościekiego w towarzystwie wicepremjera 
Bartla, min. spr. wewn gen. Skladkowskiego,.genń. 
Wróblewskiego (DOK), Kom. rz. m. Warszawy 
Jaroszewicza i innych. Nastąpiły przemó wienia 
oficjalne, Imieniem rządu przywitał kongres min. 
Składkowski, im. min. oświaty pułk. szt. gen. Ku 
liński (?), im. uniwersytetu poznańskiego prof. 
Piasecki, im. uniw lubelskiego prof. Boufau, im. 
państw. inst. wych. fiz Śśwlatopcik-Znwadzki, im. 
sejmowego Koła sport. pos. Langa, im. Pol. Tow. 
; Tatrz. Dr Orłowicz i inni, poczen: prezydent Mo- 
ścieki opuścił kongres 


Po przyjeciu regulaminu obrad, wygłosili refe- 
raty podp. Ułlrych na-temat „Współpraca władz 
państwowych i społeczeństwa na polu wych. fiz. 
i sportu”, pułk. Osmólski na temnt „Sport i re- 
kord“, prof Piasecki n t „Prolesjonalizm w spor- 
cie”. (O dalszy : przebiegu obrad w następnych 


numerach). 

Kongres poprzedziło otwarcie Wystawy sporto- 
wej w dniu 8 bm. zorganizewanej przez ZPZS. 

W sobotę popołudniu i w niedzielę obradowały 
powołane do życia komisje (propagandowa, ogól- 
na, postulatowa) i wygłoszono jeszcze następują” 
ce refernty: kpt. Kurletto — „Sport na wsi“, Fras 
cikowski — „Sport w szkole”, Dr Orłowicz — „PO 
stulaty administracyjne i finansowe sportu pol- 
skiegu, red. Muszałówny — „Sport kobiecy", Dr 
Dybowski i prof Piasecki — „Polska odznaka 
spotowa*, kpt. Fułarski „Strzelectwo, jako 
sport obrony narodowej“, mjr. Dybowski „Sport 
a zdrowie”, ks. Lubomirski — „Igrzyska IX. Olim 
pjady w Amsterdamie w r. 1928". Uchwalono na’ 
stepnie szereg wniosków korkretnych. 


Następiry III. Polski Kongres sportowy odbę- 
dzie się w r. 1931. 
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się wsz 


"go, wzywającego do jednolitego bloku. 
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Dzień polityczny | 


Konferencia w sprawach Kresowych 


W prezydjum Rady ministrów odbyła się 
w środę konferencja w sprawach kresowych. 
W konferencji wzięli udział m, in. ministro 
wie Dobrucki i Moraczewski, wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Jaroszyński i dyre- 
ktor depariamentu politycznego ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Świtalski. 


Czy Sejm zniesie rozporządzenie 
o licznikach telefonicznych? 


W sejmie panuje obecnie, jak donosi prasa war 
SZawska z powodu feryj Świątecznych pustki. 
Tylko od czasu do czasu zjawia się w kuluarach 
pojedynczy poseł przybywający do Warszawy 
dla załatwienia interesów lub pobrania pensji. 
Jedynym tematem rozmów w w nielicznych o- 
becnie kołach poselskich jest rozporządzenie 
ministra Miedzińskiego o licznikach. Ogólnie 
twierdzą, że za liczniki zapłaci p. minister swą 
teką. Padobno w czasie najbliższej sesji sejmo- 
wej ma być postawiony wniosek w sprawie 
zniesienia rozporządzenia ministra Miedzińskie 
go i wyrażenia mu votum nieufności. Stanowi- 
sko jego jest mocno zachwiane. Przyczy:y są 
jasne:i zrozumiałe. Trudno, — pisze „Hajnt* — 
przypomnieć sobie jeszcze jeden podobny fakt, 
kiedy minister działałby w sprawie czysto go- 
spodarczej z takim bezwzględnym uporem prze 
ciwko zdrowemu rozsądkowi, z takiem ignoro- 
waniem opinii publicznej, jak postępował w tym 
iwypadku p. Miedziński. Cała opińja publiczna 
stolicy, wszystkie stronnictwa, wszystkie spo- 
łeczne i gospodarcze organizacje oświadczyły 

przeciw licznikom. A oto przybył p. minister 
Miedziński i z niedawno otrzymanym autoryte- 
tem ministra oświadczył: tak! i eksploatacyjne 
plany szwedzkich kapitalistów stały się fa- 
ktem. P. minister Miedziński „zagalopował się“ 
Swoją „reformą“, zadając ciężki cios całemu e- 
konomicznemu i społecznemu życiu w dwóch 
największych centrach państwa w Warszawie 
i Łodzi. Pozostaje przeto jedyne wyiście dła 
p. Miedzińskiego: iak najprędzej wycofać się z 
przykrej sytuacji. 


JOE ° Wybtrad io Kal miejskie) 


Termin wyborów do warszawskiej Rady miei 
skiej został już, jak wiadomo ustalony na dzień 
22 maja br. Z powodu krótkiego czasu, dzielą- 
cego od dnia wyborów, rozpoczęły już wszyst- 
kie stronnictwa kampanię wyborczą. Onegdaj 
nkazały się w Warszawie pierwsze afisze wy- 
borcze PPS i Demokratycznego Komitetu Mie- 
szczańskiego, obejmującego szereg grup, po- 
cząwszy od inteligencji pracującej, partji pracy 
łtd. Komitet ten dąży do ujęcia władzy w przy 
szłej Radzie miejskiej. Jeśli chodzi o stroani- 
ctwa żydowskie, które będą brały udział w wy 
borach, to liczba ich jest bardzo znaczna. Na- 
stępujące partje polityczne wystawią listy: sjo- 
miści, Aguda, Mizrachi, Folkiści, (grupa Pryłu- 
ckiego), Demokracja ludowa (opozycyjna część 
grupy Pryłuckiego), Bund, Poale Sjon-lewica i 
Poale Sjon prawica. Ponadto wezma w kampa- 
nji udział następujące organizacje. żydowskie: 
Związek właścicieli realności, związek kupców, 
stowarzyszenie lokatorów, związek rzemieślni- 
ków i drobnych kupców. Jeśli dojdzie do bloku 
wyborczego w zwiazku z inicjatywą sronistów, 
to istni:; możliwość przeprowadzenia 30 rad- 
ców ż;. wskich. Oczywiście poza blokiem po- 
zostały. partje robotnicze. Na razie za blo- 
kiem s: ounictw mieszczańskich opowiedziały 
ikie pisma żydowskie w Warszawie, 
a także organ Agudy „Jud“. Podobno atoli kie- 
rownicze stery „Agudy* w Warszawie nie są 
zadowolone ze stanowiska ich organų partvjne- 
Przy- 
wódcy Agudy wiedzą bowiem, że w razie po- 
stania takiego bloku liczba ich radców była- 
bybardzo mała. Aguda żąda. by mandaty żydo- 
wskie w Radzie rozdzielono proporcjonalnie do 
mandatów w kahale. Narazie trudno przewi- 
dzieć, jakie będą wyniki akcji w sprawie bloku. 
Tak blok stronnictw mieszczańskich, jakoteż 
blok ore: ıcyj gospodarczych napotyka na 
wiele trudności J 


* 
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Zarząd główny Wyzwolenia” postanowił 
adlużyć kongies ożgólno-polski  slronnictwa. 
wyznaczające go na dzień 11 ï 12 czerwca. 
Pisząc o tem „Gazela Warszawska Poranna“ 
uważa, że na kongresie ujawniaja się w dał 


szym ciągu sprzeczności w łonie Wyzwolenia, į 


które mimo kilkakrolnej secesji grup partii 
dotychczas nie ucichły. Pismo powołuje się 
na mające świeżo miejsce wystąpienie z Wy- 
zwolenia pos. Stefana Brzezińskiego, 


oilacja monarchistów włościańskich 


Agitacja monarchistycznych _ organizacyj 
włościańskich trwa w dalszym ciągu. W osta- 
tnią niedzielę odbyły się dwa wiece. Jeden w 
Radzyminie pod Warszawą, gdzie okoliczni 
włościanie uchwalili rezołucje monarchistycz 
ne, przyczem zwołany na ten dzień wiec Zwią 
zku Łudowo Narodowego mógł się wykazać 
stosunkowo mała frekwencję. Drugi monarchi 
styczny wiec odbył się w Kieleckiem, w Szcze 
kocinach, w okolicy uważanej za ośrodek agi 
tacji Wyzwoleniowców. 


Mola polska przeciwko niemieckiemu filmowi 


Poselstwo polskie w Berlinie wręczyło rządo 
wi niemieckiemu notę przeciwko dopuszczeniu 
filmu „Kraj pod krzyżem*. Jk wiadomo, akcja 
tego filmu odgrywa się na polskim Górnym Slą 
sku i przedstawia w prowokacyinych barwach 
tamtejsze stosunki. Cliarakterystyczną jest rze- 
czą, że demokratyczny „Berliner Tgblatt“ bie- 
rze w obronę ten film, chociaż ze względów 
oportunizmu nie uważa wyświetlanie go w obe- 
cnym momencie za wskazane. „Berliner Tag- 
blatt“ zarzuca Polsce, że toleruje u siebie cały 
szereg filmów o wyraźnej antyniemieckiej ten- 
dencji. - 


Z GIEŁDY 


Kraków, 14. bm. Akcje na ogół mocniejsze. Do- 
lar słabicj. 

Akcje: Tohan 0.58—0.59, Żegluga 0.12, Zieleniew 
ski 18.80—19, Trzebinia 0.57—0.60, Pocisk 3, Górka 
3750, Siersza Górnicza 4.30, Niemojowski 0.60, 
Azot 0.95, 1, Elektryczność 43, 44.50, Krakus 0.40, 
Chodorów 120. 121, Chybie 6.30, Piasecki 13.75. 

Na początku zebrania panowała dla papierów 
tendencja wybitnie zwyżkowa przy żywem zainte- 
resowaniu szczególnie dla papierów ciężkich. Pod 
koniec pod wpływem wiadomości z Warszawy na- 
strój się nieco osłabił, przyczem podaż silniejsza 
dała się odczuć. Na ogół kursa w stosunku do 
dnia wczorajszego mocriejsze dla następujących 
papierów: Tohan. Zieleniewskiego, Żełaza, Górki, 
Azotów, Niemojewskiego, Krakusa i Chodorowa. 
Reszta bez zmiany. Zainteresowanie na ogół sil- 
ne, obroty znaczniejsze. 


Sa omman R OE R EE 


Z PRACOWNI ARTYSTÓW 
U Marji Fromowicz Nassau 


Korzystając z pobytu w Krakowie p. Marji Fro- 
mowicz Nassau przebywającej od kilku łat zagra- 
nicą, odwiedziłem ją, by obejrzeć jej dorobek ar- 
tystyczny. — O sukcesach tej młodej artystki- Kra- 
kowianki, we Włoszech a zwłaszcza w Rzymie, 
gdzie od dwóch łat stale mieszka, donosił w swoim 
czasie „Nowy Dziennik*, który też zamieścił ob- 
szerną receazję pióra swego korespondenta rzym- 
skiego. 

Plon pracy artysiycznej p. Fromowicz- Nassau 
obejmuje około 30 prac, w skład których wcho- 
dzą studja kor»pozycyjne, portrety, martwe natury 
kwiaty i pejzaże. Jak widać z tego, skala talentu 
artystki jest wielka i nie ogranicza się do jedne- 
go genre'u. Trzy z pośród tych prac znajdują się 
obecnie na wystawie „Niezależnych“, o czem była 
mowa już w recenzji z tejże wystawy. Z tych u- 
derza przedewszystkiem kompozycyjnie ciekawie 
traktowany autoportret pełen rozmachu i siły, do- 
skonałe walory kołorystyczne posiada martwa na- 
tura zaś „Białe róże” odznaczają się ogromną sub- 
telnością tonu. 

Z prac oglądanych w mieszkaniu artystki ude- 
zzają prostotą a równocześnie siłą ekspresji dwa 
studja kompozycyjne „Dziewczynka z warkocza- 
mi“ i „Ulicznik włoski“, zaś portret „Damy z pie- 
skiem“ odznacza się gerącym kolorytem. Studja 
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Dia papierów uiekolowanych lendencja podobua 
Najbardziej zuiżkował Bank Polski początkowe 
155, pod koniec 153.50. Z innych Jaworzno 20—20.25 
Cegielski 40. Loko:nat+ wy 215, Nobel 4.65—4.70, 
boż. kenwersyjna 0.67. Dolarówka 57—5750, Cmię 
iów 0.57, Tepege 0.26. Len 0.32. Kursa na ogół 
mocniejsze Ruch ożywiony, obroty znaczniejsze. 

Na rynku walutowym tendencja nieco słabsza. 
Zainteresowanie słabe przy wystarczającej ilości 
towaru. Nastrój lekko słabszy panuje na wszyste 
kich giełdach krajowych. W Krakowie gotówka 
$.02—8.92 i pól, czeki bankowo 8.94 i pół do 8,95. 
Warszawa gotówka 8.92—892 i pół, czeki 8.94. 
Lwów gotówka 8.92—8.92 1/4, czeki 8.94—8.94 4 
pół. Katowice gotówka 8.92 i pół do 8.93, czekł 
8.94 i pół, Bank Polski bez zmiany 8.89 gotówka, 
8.91 czeki. l 


Z powodu świąt Wieikanocnych następne zebra? 
nie oficjalne giełdy krakowskiej odbędzie się we' 


wtorek dnia 19 bm. 


Giełda warszawska 
Warszawa 14 bm. (PAT) €lełda waluty. 
Dolary 8'52, sprz 8:94. kup. 8'90, 

Londyn 43:46 sprz. 45:57, kup. 4735 

N. Jork 8'93. sprz. 8'95, kup. 8'91. 

Paryż 35'05. sprz. 35'14. kup. 34 96 

Praga 26'50 sprz. 26:56 kup. 26°44. 
szwajcarja 172'12. sprz. 17255. kup. 17186 
Włochy 4520. 45'05, 44 94, 

Wiedeń 1:25:80 sprz. 1:6'11 kup. 12549. 


Warszawa. 14. 4. PAT. Akcje. Bank Dyskont. 123, 
125. Bank handl. 8.80, 8.60, 9.—, Bank Polski 155, 
150.50, 151, Bank zachodni 3.95, 4.05, Zjedn. ziem, 
pol. 3.85, 4.—, Bank zw. Sp. Zarobk. 90, 93.50, 92,, 
Elektrownia Dąbrowa 82. 80. 80.50, Siła i światło 
126, Czersk 0.86, Cęstocice 3.05, 3.—, Wysoka 6.45, 
Cukier 4.90, 4.85, 4.90, Firley 61, Brown Boveri 2.50,i 
Węgiel 104, 105, Noberl 4.75, 4.70, 4.60, Cegielski, 
39,50, 40.—, Fitzner 6.20, 6.—, Lilpop 25, Modrzejów, 
8.20, 8.—, 8.10, Norblin 1.39, 1.40, Ostrowiec 3550, 
88, 89.50, Pocisk 3.20, 3.10, 3.14, Ortwein 0.54, Rudze: 
ki 1.79, 1.73, Ursus 2.30, Zieleniewski 18.50. 18.75, 
Starachowice 3.26, 3.23, Żyrardów 18, 17.25 1.60, Za: 
wiercie 34.50, 34.—, Borkowscy 3.15, 3.25, 3.20, Ha- 
berbusch 125, 126, Spirytus 3.48. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń d. 14 b. m. (P.A. T.). Dewilzy. 

Amsterdam 283:92, Belgrad 12'47, Berliń 168723 
Eruksela 98:65, Budapeszt 123:73. Kopenhaga 18940" 
londyn 34:49, Madryt 12570. Nedjolan 3666, Nowy 
Jork 708:90. Oslo 183:40, Faryż 2781 Praga 2102 
Sofja 511. Sztokholm 19025, Warszawa 7932—7082 
Zurych 16:25, Amerykańskie 708'£0, niemieckie 168'02 
angieskie 24 40, polskie 19*10 *0'10 szwajcarskie 13660 
czeskie 21 —, Węgierskie 12380 —. 

£kcje: Zieleniewski 1455, Silesja —*—. Fanto 
11*30, Gai. karpaty' 35.—, Galicja 128, Siersza 3:25 
kank małopolski —'—. Bank Hip. —*— Tepege —— 

Giełda zurychska 


Zurych. 14. 4. PAT. Paryż 20.35 i pół, Londyn 
25.24 3/4, Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja 72.30, Hiszpa- 
nia 92.20, Holandja 208, Berlin 123.25, Wiedeń 7315, 
Sztokholm 139.30, Oslo 134.20, Kopenhaga 138.70, So- 
fia 3.75, Praga 15.39 ip 6l, Warszawa 57.85. Buda- 
peszt 90.75, Białogród 9.13 i trzy czwarte, Ateny 7, 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.25, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 210, Tendencja mocna. 

Dalsze giełdy na stronie 11-ej. 


—— 


kwiatów najrozmaiciej traktowanych wykazują: 
bogactwo i harmonję tonu i wytworny smak arty- 
styczny. Tu przedewszystkiem wymienić należy. 
„Białe chryzantemy”. „Żółte kwiaty”, „Róże“ itd. 
Nawskróś nowoczesne ujęcie posiada „Martwa 
natura z pajacem* o silnie podkreślonym uo- 
inencie forrny. Również pejsaże nie wykazują mo- 
notonności traktowania, przeciwnie każdy motyw 
indywidualnie traktowany, stąd wielka różnoro- 
dność ujęcia wszystkie jednak mają tò wspólne, że 
są świeże i bezpośrednie odczute. Wśród nich wy- 
bijają studja nadmorskie (Portofino, S-ta Marghe- 
rita) pejsaże rzymskie (Colossoeum,..Palatyn, Fo- 
rum itd.), z tych ostatnich szczególnie wier- 
nie odczuty charakterystyczny ton starych ruin 
Rzymu. 

Po tej krótkiej analizie chciałhym syntetycznie 
ująć charakterystykę młodej artystki, która wpra- 
wdzie nie osiągaęła jeszcze zenitu i swej drogi ar- 
tystycznej, ale kroczy po niej z rozmachem i smia- 
ło, dążąc poważnie, szczerze i z prostotą do swych 
artystycznych celów. Talent jej wymaga jeszcze 
wiele pracy nad sobą i pogłębienia kompozycji 
przy ściślejszym traktowaniu fermy i opanowaniu 
temperamentu, ale wielką wrażliwość i subtelność 
odczucia przy rówuoczesnem silnem i męskiem po- 
ciągnięciu pędzla pozwalają nam oczekiwać pięk- 
nych i poważnych rezultatów artystycznych na 
przyszłość. (X) 
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Na horyzoncie politycz 


Poraóka (ży klęska armii xantońskiej? 


Pisaliśiny już, że armja kantońska pcniosła 
w swoi marszu na półtioc porażkę i wyra- 
ziliśry przypuszczenie, że może się to tylko 
odnosić do dwangardy Kantończyków. a nie 
do właściwej arnji kantońskiej. Obrenie nad- 
chodzą z Chin wiadomości, donoszące. że sy- | 
tuacja wojsk armji kantońskiej stała się bar- 
dzo niejasną. Szanghajski korespondent „Ri 
mes“ donosi mianowicie, że artnja północna 
zadała armji południowej na północ od Puken 
dotkliwą klęskę. Armja południowa cofa się 
w kłerunku na Nankin. Charakleryslycznym 
jest fakt, że generał Wu Pej Fu znowu prze- 
szedł na stronę armji północnej. 

Pogłoski o porozumieniu się Czang Kaj Sze- 
ka, geheralismusa armji kantońskiej, z Ctang 
Tso Linem zdają się sprawdzać. W łonie Kuo 
mintangu przyszło znowu do bardzo ostrych 
starć między lewicowem a praWwicowcm skrzy- 
dłein. Agencja Havas donosi z Szanghaju, że 
Czang Kaj Szek przyaresztował i  dostawił 
piged sąd dorażny przywódców komunizmu, 

„Daily Telegraph“ znowu donosi © ogólnej 
mobilizacji armji japońskiej, Japonja ma być 
zaniepokojona konfliktem między Ftkiriem a | 
Rosją na każdy wypadek chce być przygotowa | 
ną. Rosja wzdłuż sybirskiej granicy zgroma 
dziła znaczne kontygenty wojskowe, ale z wy 
powiedzeniem wojny się nie spieszy. Najpra 
wdopodobniej wysunie marszłka Fenga, któ- | 
rego zasila swem wojskiem i ukryje się poza 
jego plecymna, by nie dać mocarstwam powo- 
du dv zbrójnej interwencji. 

Sytuacja w Chinach stała się więc znowu 
batdzo niejasną, a wszelkie wiadomości pocho 
dźące staintąd trzeba przyjmować = wielką | 
reże wą, 


TANIA DOBRA SŁUCHAWKA 
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| Proces komunistów wegierskich przekazdny 


sądowi zwykłemu 


Doniefliśmy wćzóraj o postawieniu RI ko- 
munistów węgierskich przed sąd  dorażny, 
| Trysuusł sądu dorńżiego uznai swoją lekom 
peter cię i przekazał sprawę sądowi zwykłemu. 


| Wyrok śmierc przeciwko robotnikom włoskim 


w Ameryce 


Najwyższy trybunał w Stanarh Zjeunozco 
nych rdrzucił rewizję przeciwko w;rokowi 
śmierci wydanemu w roku 1921 przeciwko wło 
skim :obotnikóm Szcco i Vangi, senarżo 
nym e zatmordowan c kasjera fabryki trzewi 
ków i przywłaszczetiu sobie 16.000 dolarów 

Qt wyroku śmierci upłynęło wię? siedem 
| lat, a przez ten czas opinja publiczn= w S'a- 
| nae» 2 jednoczonych zwłaszcza sier aaay 
cznych nie przestawała prolestować przeciw- 
ko termu wyrokowi. Sacco i Vinzetti tyli anar 
cho-syndykalistycznymi agitatorami i dialego 
bardzo niewygodni bogatym fabrykantom. — 
Gdy więc zamordowany został kasjer fabryki 
| trzawików, a sprawców nłe wykrylv, areszto- 
wany dwóch tych agitatorów a następnie do- : 
piero zaczęto zbierać materjał dowodcwy, by 
wykazać ich winę. Znaleźli się świadkowie, 
których zeznania obciążały oskarżonych i na 
podstawi ie tych zeznań Sacco i Vanzetti skaza- 
ni zostali na śmierć. Póżniej wielka ilość 
świadków cofnęła swoje zeznania, a partja | 
socjalistyczna rozpoczęła propagandę przeciw- 
| ko temu wyrokowi. Utworzono komitel dla o- 
brony, Niedawno zmarły przywódca partji so 
cjalistycznej Kugenjusz Bebbs wydał odezwę 
| przeciw wyrokowi. Cała ta jednak akcja nie- 
| wiele pomogła, gdyż najwyższy trybunał od- 
| rzucił rewizję oskarżonych, ostatni środek pra 
| wny został już wyczerpany, tak, że egżekucji 
nic nie stoi na przeszkodzie, chyba, że tząd 
skorzysta z prawa ułaskawienia. 


Przegląd gospodarczy 


Dodatek dochodowy a „ubeczne dochody“ 


peclat.. ika 
Ważne orzeczenie Najw Trybunału Administra- 
cyjnego. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał o- 
stathio wyrok, który posiada ważne Znaczenie dla 
płatników podatku dochodowego, a który dotyczy 
sposobu wymiaru tego podatku. 


Jak wiadomo, urzędy skarbowe dość często wy- 
nierzają podatek dochodowy na podstawie posia- 
danych pośrednich dowodów, a nawet przypusz- 
czeń co do źródeł zarobkowania podatnika. 


I tak w przypudku, który rozstrzygnął ostatnio 
Najw. Trybunał Ad n, władże pbilntkowe przyję- 
ły nietylko dochód osiągnięty z ptowadzonege 
przedsiębiorstwa, ale także że sprzedaży prywat- 
nej brylantów, :zekomego  pośredniczenia przy 
handlu mieszkaniami itd. 

Na podstawie skatgi podatnika, Najw. Trybunał 
Adm. W wyroku swoim uchylił decyzję komisji 
podatkowej, orzekając, że hie niożna wymićrźyć 
pódatku doekodswego od dochodu płynącego £ u- 
bocznych źródeł zarobkowania podatnika, jeżeli 
dowhód teh nie został ž cełą ścisłością slwier- 
dkóńy. 


Orzeczenie tu posłada zasadnicze źnaczenie dla 
e podatkii dcchodówego i zostanie przy- 


ë przeż sżetokie rzesże, nękanyth beźpudstaw- | 


nyfńi wymiarami płatników, z uczuciem prawdzi- 
ulgi. 
— — 


Uthwalenie konna (ENNIKOWEJ BA matie 
I olej gazówy 


Obrady ki + polskiego przemysłu nafte- 
wego. 

Jak się dowiadujemy, toczyły się onegdaj w Kra 
kowie obrady polskiego przemysłu naftowego w 
sprawie ustalenia polityki sprzedaży i w sprawiz 
żądań rafirierów — nieptoducertów co do zezwo- 
lenia przywozu ropy 1ümuńskiej i amerykafiskiėj 
ze względu na coraz mniejszą prcdukcję ropy W 
Polsce. 

Wynikiem obrad było uchwalenie konwencji 
cennikowej na nałię i olej gazowy dla sprzedaży 
w hurcie. Na parafinę — jak wiadomo — kartel 
dalej istnieje. 

W innych sprawach nie powzięto uchwał. Dal- 
E obrady toczyć się będą po świętach we Wie- 

niu, 

Wiadomość, podana przez nas przed kilku dnia- 
ml o postanowieniu rządu co do sprowadzania dla 
Polminu ropy rumuńskiej, okazała się prawdziwą 


Ceny biletów kolejowych w Polsce 
w porówńhaniu z zagranicą 


Ceny biletów kolejowych w Polsce wydają się 
dość wysokie, `v porównaniu jednak z Zagranicą 
są niesłychanie niskie. Przejazd na przestrzeni 
100-kilometrowej 1-szą klasą kosztuje: w Norwe- 
gji 17,85 żł, Szwecji 43,12 zł, Danji 31,48 zł, An- 
glji 28,19 zł, Szwajcarji 25, 75 zł, w Holandii. 23,32 
zł, w Nieinczech 22,83, w Czechosłowacji 17.40 al., 
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w Polsce zaś e a zł. Bilet Il-ej klisy na tej ad Bilet zilet Il-ej klasy na tej prze. -ej klasy na tej prze- 

slrzeni; Anglja 22,68 zł, Szwecja 21,96 zł, Danja 

19,82 zł, Szwajcarja 18 02 zł, Holandja 17,59 zł., 

Niemcy 15,90 zł, Polska zaś 7.50 zł. Bilet ITI Klasy: * 

Auglja 19,96 zł. Szwecja 14,37 2}, Norwegja 140 

2 Szwajcarja 12,86 zł., Holandja 11,66 zt, DARE 
1,06 zł, Niemcy 10,60 zk, Polska 5 zł. 

"Z zatem ped względem ceny biletów kala 
jowych stoi na 9-tem miejscu w Europie. | 
ze 
OBIEG BANKNOTÓW W KRAJU W MARCU 
B. R. Obieg biletów bankowych w kraju wzrósł w 
ciągu marca br. o 35,7 miljona złotych do 6404 
milj. złotych w końcu miesiąca. Portfel weksłówy 
wzrósł z 329,1 do 351.9 milj. złotych. Całkowity 
obieg pieniędzy w kraju wynosił w ciągu marca 
br. 1,091 milj. zł, wykazując wzrost w porówna+ 
niu z lutym o 443 milj. zł. Bezprocentowy kredyś 
Skarbu Państwa w Banku Polskim pozostał nibs 

zmieniony (25 milj. zł), zapas kruszcu i 
nete wzrósł o 15,7 milj. 2ł. do 350,9 mij. złotych, 


NADESŁANE KSIĄŻKI. any 


Poisk monopol tytoniowy 1919-1925 


Warszawa, 1926, str. 180. 


Dyrekcja Polskiego Monopołu Tytoniowego wy: 
dała drukiem pierwsze swoje sprawozdanie, obej. 
mujące dzieje i rozwój monopołu tytoniowego W 
Polsce od chwili jego powstania pod koniec r. 19% 
(sprawozdanie za r. 1826 ukaże się w lecie br.) 
Na treść książki składają się: krótki rzut histo- 
ryczny (Polska dawna i okres  porozbiorowy), 
dzieje Monopolu Tytoniowego w odbudowanem 
Pańsiwie Polskiem, szczegółowe sprawozdanie z 
przeprowadzonej w r. 1924 likwidacji prywatnego 
przemysłu tytoniowego, przedstawienie organiza” 
cji Monopolu i jego majątku, statystyka personeli 
dalej obszerne rozdziały traktujące po kolei pro- 
dukcję Monopolu (fabrykacja i surowce), organis 
zację sprzedaży wyrobów i statystyką ich kon- 
sumcji, rozwój uprawy tytoniu krajowego, wresz« 
cie wyniki finansowe, a jako dodatek sprawo 
nie pos. J, Michalskiego w Sejmowej Komisji Bad- 
żetowej, złożone w marcu z. r, z powodu jednal 
niewejścia budżetu pod obrady plenarne nie ogli- 
szonë dotąd drukiem, które w sżczegółowej analt- 
zie omawia dotychczasowe wyniki gospodarczy 
Monopolu oraz możliwości i warunki jego daissa 
go rozwoju. 

Sprawożdanie ilustrowane jest blisko 80 KS i 
mi tablic, zawierających zestawienia statystyczńw | 


i bilansowe, ponadto kilku dziesięciu tabelami w. 
tekscie. wresżcie szeregiem wykresów przedstó” 
wiających stopniowy rozwój Majątku Mondpółw i | 


jego urządzeń oraz mapą terytorjalnego rozkłada 
kohsumcji tytoniu w Polsce, co wszystko razem 
składa się na obraz i i Pony i wszechstronny, 


Kodeks stemplowy. "dil i rozporządzenia w 

przedmiocie opłat stomplowych i podatku od epóż 

ków i darowizn, zestawili i opracowali Dr Ntanłs 

sław Krżemicki, adwokat | Dr Władysław Szy 

dłówski, st. radca jrokuratórji gón Ra P. wow, | 
„Kodcks* spółka wydawnicza 1927. 

Nowa ustawa stemplowa doczekała się już kila 
ku opracowań, „mających na celu ułatwienie kos 
rzystania z niej dla szerszych warstw społeczeti- 
stwa. Brak było jednak dotychczas opracowania 
tej trudnej i zwięsłej ustawy pod kątem widzenia 
prawniczym. Brak ten usunęła niniejsza pa do 
konana przez powołane do tego osoby (Dr. Errea 
micki brał wybitny udział w opracowaniu nowej 
nstawy stemplowej). Poza tekstem ustawy wraz ź 
komentarzem i rozporządzenia wykonawczego (po 
raz pierwszy w formie książkowej ogłoszotymj © 
zawiera „Kodeks stemplowy” w części pierwszeż 
również tabelę alfabetyczną, zestawienie czaso” 
kresów zawartych w ustawie i rozporządzeniu 6: 
raz obszerne skorowidze rzeczowe i chronałogicz« 
ne. Część druga zawiera zaś obowiązujące w pos 
szczególnych dzielnicach i w całym państwie prže- 
pisy prawne o opodatkowaniu spadków 1 daro- 
wizti, jak również ustawy dodatkowe w przedmio» 
cie opłat stermplowych (opłety rejestrowe, hipote- 
czne, przed Trybunałem Administracyjnym itd.) 
Za wyjątkie:n opłat stemplowych w postępowaniu 
sądowem stanowi zatem wydawnictwo niniejsze 
prawdziwy, wyczerpujący „kodeks stemplowy“. 

4 punktu widzeaia potrzeb świata prawniczego 
uzrać należy niniejszą | tacę ża najlepszą z dotych- 
czas wydanych. Książka wydana jest w wygodnym 
łormnele | na dobrym papierte, KE 1 


wk dra mm 


Londyńska Egzekuływa Świaiow:j Organi- 
zacji 5 midkeztięt w ponowucj odezwie we- 
zwala do energicznej akcji szeklowej, wska- 
ując na finansowe i polilyczne znaczenie sze- 
kla w roku kongresowyni. 

Wobce tego wzywamy wszystkie komisje 
szeklowe naszego okręgu, by we wolne święta 
Pesach (Chol hamoed) z całą energją zorgani- 
zowały akcję szeklową według wskazówek u- 
dzielonych w okólnikach. 

Do wszystkich zrzeszeń młodzieży ogólnej. 
organizacji sjońskiej i federacyj zwracamy 
„się z wezwaniem, by w akcji szekiowej sta- 
uęły natychmiast do dyspozycji miejscowych 
komitetów szeklowych. Przez te cztery dni na 
| deży pracę wyłacznie poświęcić akcji szeklo- 
mej. 
| Każde miasto, każde miasteczko musi osię- 
gnać swój kontyngent! 

Zwracamy się do starszych towarzyszy 
wszystkich ugrupowań, by także oni czynnie 
jw akcji szeklowej współpracowali. 

Ponownie wzywamy organizację kobiet, by 
| akcję szeklowa ujęły w swoje ręce. 

| Komisje szeklowe we większych miastach 
wzywamy, by czuwały równieź nad akcją w 
| sąsiednich miasteczkach i wysłały tam delega 
tów dla przeprowadzenia akcji. 

Sprawozdania i zebrane pieniądze należy 
najpóźniej do 28 kwieinia br. przedłożyć wzglę 


| ' Z powodu wyjazdu prof. Wcizmanna z A- 
"meryki, ogłasza nowojorski „Tug“ interesują- 
ce szczegóły o działalności prezydenia Orga- 
 „ndzacji S jonistycznej w Stanach Zjednoczo- 
mych. „W czasie swego ostatniego pobytu w 
Ameryce — pisze „Tug“ pozyskał prof. 
Weizmann serca wszystkich swoją prawie | 
nadludzką cierpliwością, swoim niezwykłym 
taktem i konstruktywną polityką. Tym jego 
właściwościom mamy do zawdzięczenia owe 
szczęśliwe przemiany, jakie ostatnio zaszły w 


nastrojach żydostwa amerykańskiego. Kiedy 
prezydent Organizacji sjonistycznej przybył 


l 
j 
| 
przed czterema miesiącami do Ameryki, zastał | 
tu sytuację prawie beznadziejną. Walka około | 
Olomizacji żydowskiej w Rosji znajdowała się | 
w punkcie kulminacyjnym. Na całej linji ist- 
miał rozłam wśród żydostwa amerykańskiego. | 
Obecnie, po czterech miesiącach, stoimy zno- 
| wu na progu wielkich konstruktywnych zda- 
szeń w życiu żydostwa amerykańskiego. Za- | 
< warto pokój między walczącemi stronami. ży 
dzi amerykańscy zjednoczyli się i dla pracy 
_ odbudowawczej w Palestynie i dla konstruk- 
Mynej akcji pomocy w Europie wschodniej. 
1 Specjalna komisja ekspertów wyjedzie do Pa- į 
 lestyny, by przywieźć stamtąd dokładny plan | 
| odbudowy, który może uzyskać poparcie wszy 
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PIJĘ loran do XY. Kongrese Sjanistycznego 


Czy UI zach. i Slask spełnią swój obowiązek? 


(Komunikat Centr. Kom. Szckłowej Nr. 4) 


dnie odprowadzić Centr. Kom. Szekłowej w 
Krakowie. 

Kongres już niedaleki! Szekiel jest podstawą 
akcji wyborczej. XV. kongres rozstrzygać beę- 
dzie o zasadniczych sprawach ruchu. Jeśli 
pragniemy, by Zachodnia Małopolska i Śląsk 
mialy na kongresie tym poważną reprezenta- 
cję, wyznaczona ilość 30.000 szekli musi być 
zebrana. 

W Krakowie, dnia 13 kwietnia 1927. 

Za Centr. Kom. Szeklowa: 
Dr I. Schwarzbart Dr Feldschuh 
Przewodniczący sekretarz 
.- s $ 


KTÓRE KOMITETY LOKALNE DOTĄD ZA- 
BRAŁY SIĘ SUMIENNIE DO PRACY? 


Są niemi: Andrychów, Bielsko, Cieszyn, 
Dziedzice, Gdów, Jaworzno, Jedlicze, Kraków, 
Oświęcim, Rybniki, Rzeszów, Rudnik n. Sa- 
nem, Sędziszów, Skoczów, Strumień, Strzyżów 
Tarnów, Żołynia. 


KTÓRE KOMITETY DOTĄD PRACĘ ZUPEŁ 
NIE ZANIEDBAŁY? 


Sa niemi: Biecz, Brzozów, Chrzanów, Dębi- 
ca, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kęty, Leżajsk, 
Łańcut, Przeworsk, Mielec, Sanok, Wadowice, 
Wieliczka. 

Inne słabo rozwijają akcję. 


Prot. Weizmann zamierza osiąść w Ameryte? 


sikich Żydów Stanów Zjednoczonych, a wido- 
ki wzmocnionej działalności dla Palestyny są 
obecnie świetne. 

To wszystko jest czynem Dra Weizmanna, 
to wszystko należy zapisać na jego rachunek. 
Jest to wynik jego cierpliwości, która prze- 
zwyciężyła wszelkie przeszkody, jego taktu, 
który wyrównał wszelkie konflikty i jego po- 
lityki, która pokonała wszelkie dyplomatycz- 
ne „kruczki“ ciasnego partyjnictwa. 

Należałoby sabie życzyć, by prof. Weizmann 
kontynuował nadał rozpoczętą pracę w kie- 
runku zjednoczenia żydostwa amerykańskiego 
Ostatnio rozszerzyła się pogłoska, że prof. 
Weizmann zamierza osiedlić się w Ameryce. 
Jeśli pogłoska ta jest choćby trochę prawdzi- 
wa, to takie postanowienie miałoby olbrzymie 
znaczenie dla sjonizmu w ogólności i przynio- 
słoby wiele korzyści całemu żydostwu amery- 
kańskiemu. Osiedlenie się prof. Weizmanna w 
Ameryce, byłoby nietylko ważnem ze względu 
na kierowniczą rolę sjonistów amerykańskich 
w ruchu sjonistycznym. lecz także z powodu 
akcji około „Jewish Agency“. 

„Tug” żegna porf. Weizmanna, wyrażając 
równocześnie życzenie, ażeby  jaknajrychlej 
powrócił do FA 


Etak rozpaczy pisarzy hebrajskich w Rosji sowieckiej 


Poniżej podajemy dosłowny tekst odezwy 
pisarzy hebrajskich w Rosji w sprawie prześla 
e języka hebrajskiego. 

Leningrad, 8. 3 1927. 

Zwracamy się do was, pisarze żydowscy ca- 
łego świata, z odezwą, wynikającą z głębi na- | 

= szego nieszczęścia i rozpaczy z powodu stra- 
sznego i beznadziejnego położenia. 

"Znajdujemy się w Rosji sowieckiej, w naj- 
bardziej woinem państw ie na świecie, w kra- 
ju, gdzie uciskane mniejszości narodowe pod- 
niosły głowę i otrzymały znaczne możliwości 
rozwoju swego języka i kultury. W kraju tym 
pozostały atoli rozporządzenia, przypominają- 


ce regułę carską: „z wyjątkiem Żydów”. Nie 
pozwala się nam, pisarzom hebrajskim, pisać, 
drukować i wygłaszać odczyty publiczne. Nie- 
ma żadnej logicznej ani politycznej przy 
czyny dla tej ohydnej nagonki. Jest to tylko 
chuliganizm jidyszystyczny, pozostały jako 
spadek po niektórych żydowskich  stronnic- 
twach robotniczych. Żądamy od was, byście 
uczynili wszystko, celem zaprotestowania prze 
ciwko uciskowi języka hebrajskiego w Rosji 
sowieckiej. Organizujcie zgromadzenia prote- 
stacyjne! Zwróćcie ha to uwagę robotnikom 
żydowskim! Ratujcie nas od zguby! 

Grupa pisarzy hebrajskich w Leningradzie. 


RZECZ WA OWO. Z. OO ZZOZ A Z A | M 


Nr. 9 


liotzystośi na czes Masaryka w Palestynie 


Prezydent Masaryk zwiedził w Jerozolimie 
wszelkie oddziały Bibijoteki Narodowej p 
Uniwersytecie Hebrajskim. Masaryka oprowa- 
dzał dyrektor bibljoleki Dr Hugo Bergmann. 
Prezydent wyraził uznanie dla cozwoju bi- 
bijoleki. Na uniwersytecie Hebrajskim witał 
prezydenta rektor Dr Magnes i czlonkowie ko 
legium profesorskiego. Rektor informował pre 
zydenta Czechosłowacji o dalszych planach 
uniwersyletu, poczem Masaryk zwiedził labo- 
ratorja i był obecny w wielkiej synagodze je» 
rozolimskiej, gdzie przyjął go rabin Kuck. 


Rozmaitości 


„Diablica'* w Dreźnie 
(-i) Znacie dramat Karola Schónherra o mło* 
dej kobiecie, która wyszła za mąż za starszego 
człowieka i nakłoniła swego gacha do zamordo* 
wania męża? Fantazja poety znalazła niejako u- 
rzeczywistnienie w życiu. W tych dniach rozegrał 
się ostatnio akt wstrząsającego dramatu, którego 
behaterką była Anna Marja Donner. Senat karny, 
najwyższego trybunału w Lipsku odrzucił rewi- 
zję wniesioną przez obrońców Anny Marji Donner; 
i jej kochanka Ottona Krónnerta, których drezdeń- 
ski sąd przysięgły skazał na śmierć za zamordo- 
wanie Ottona Donnera. Afera ta sięga swemi po- 
czątkami o kilkanaście lat wstecz. Wtenczas pię= 
kna i bardzo młoda Anna Marja poznała bogatego 
asesora Ottona Donnera, który będąc już starszym 
człowiekiem zakochał się w pięknej dziewczynie È 
z nią się ożenił. Małżeństwo było jednak bardzo 
nieszczęśliwe, a młoda kohieta zaczęła przemyśli- 
wać nad sposobem usunięcia starego i skąpego 
męża. Poznała wówczas montera Otiona Krónner- 
ta, którego w sobie rozkochała i sprowadziła do 
swego domu położonego obok Drezna. Mąż tolero- 
wał ten stosunek, ale żonu postanowiła za wszelką 
cenę pozbyć się męża. Posiadając demoniczną 
wprost władzę nad słabym i pozbawionym wołk 
kochankiem, skłoniła go do zamachu na życie mę- 
ża. Wszystko było tak sprytnie przygotowane, że 
śledztwo nie wpadło na żadne ślady zbrodni. Ale 
w kilka lat później w Ottonie Krónercie zaczęło się: 
budzić sumienie i pewnego dnia wygadał się © 
zbrodni. Parę morderców  przyaresztowano, a W 
śledztwie złamany zupełnie Kriinnert przyzna! się 
do popełnienia zbrodni, podczas gdy Anna Marja 
uporczywie do ostatniej chwili zaprzeczała. 
Teraz zakończył się ten dramat odrzuceniem re- 
wizji ohrońców przeciwko wyrokowi śmierci. Ży- 
cie postanowiło niejako urzeczywistnić pra 
poety... 


Włamywacz jako dżentelmen 


W Budapeszcie dokonano ubiegłego miesiącą 
włamania ao mieszkania adwokata dra Galambe- 
sa. Podejrzenie padło na młodą jego gospodynię, 
która gorąco zaprzeczała swej winie, ale gdy na 
Felicji się ją spytano, czy przyjmowała u siebie 
gosci, zmieszała się i nie mogła odpowiedzieć. 
Gdy wskutek tego ją przyaresztowano, wyciągnę- 
ła ilaszeczkę z trucizną i chciała popełnić samobój 
stwo. 

Prasa przyniosła sprawozdania o całym fakcie, 
a wówczas na drugi dzień nadszedł do policji list 
pedpisany przez Rolanda Gałyegiego, znanego po- 
lieji włamywacza, który zapewnił, że gospodyni 
jest niewinna, gdyż on sam dopuścił się włamania, 
De listu dołączono pięć odcisków palców, by po- 
licję przekonać o autentyczności treści. Policja 
czyniła gorączkowe przygotowania za włamywa: 
czem, ale gospodyni nie wypuściła na wolność, 
Wówczas włamywacz sam się zgłosił i obsżerne 
złożył zeznania. Okazało się, że Roland Dalvegi 
utrzymywał stosunek z gospodynią adwokata, któ- 
ra nie znała właściwego jego zawodu i zaprosiła 
swego kochanka pewnego dnia na kolację. Gdy 
gospodyni na kilka chwil oddaliła się z pokoju, 
Roland włamał się do biurka i zahrał kosztowno» 
ści. Na drugi dzień wyczytał w gazecie, że jego 
przyjaciółka została aresztowaną pod zarzutem. 
kradzieży. Roland czuł się zawsze „dżentelmenepi" 
i dlatego zgłosił się dobrowolnie, by za niego nię. 
cierpiała niewinna kobieta... 


ZŁOTĄ 


CZEKOLADĘ GORZKĄ 


POLECA FABRYKA 
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Omawiając wspomniany przez nas wczoraj na 


| tem miejscu artykuł pos. Niedziałkowskiego, za 


uważa „Nasz Przegląd“: 

Zasadniczy błąd, popełniony przez „sanat”- 
rów“ polityki mniejszościowej z P. P. S$. p> 
lega na tym, że utożsamiają oni mniejszoscio- 
we stronnictwa narodowe z nacjonalistyczne- 
mi partami polskiemi, 

Nacjonalizm mniejszościowy, bez względu na 
Oblicze socjalne poszczególnych ugrupowań 
skazany jest na prowadzenie ciężkiej walki w 
obronie słusznych praw narodowych. 

O co zaś idzie PPS? 

ie możemy się niestety oprzeć wrażeniu, 
że P. P. S. obawia się tego frontu (se. jedno- 
litego frontu mniejszościowego) toteż komple- 
menty jej pod adresem poszczególnych mniej- 
szościowych stronnictw lewicowych nie tkwią 
w źródłach socjalistyczno- demokratycznych, 
lecz zakrawają raczej na manewr taktyczny, 
zmierzający ku rozbiciu solidarności wśród 
mniejszości narodowych. 

„Rzeczpospolita“, nawiązując do pogłoski, 1a 
koby nawiązane zostały „rozmowy przedwy- 
boreze pomiędzy Ukraińcami a Niemcami, z wy 
eliminowaniem Żydów w ten swoisty i oryginal 
ny Zaiste sposób stara się rozerwać rzekoiny 
front ukraińsko-niemiecki: 

spćłpraca i serdeczność stosunków nie po- 
lega wcale na proklamowaniu równości. Prze- 
ciwnie, takie hasełko demagogiczne wprowa- 
dza odrazu fałsz do stosunków wzajemnych. 
Mniejszości słowiańskie są naszymi braćmi 
anaęznie, znacznie młodszymi. Nierówność cy- 
wilizacyjna jest ogromna. Niechże zmysł rze- 

„.cZzywistości doprowadzi naszych współobywa- 

teli białoruskich i ukraińskich do zrozumienia 
i uznania naszego starszeństwa i praw stąd 
wynikających. 

Enpeerowski „Głos Codzienny“ daje wyraz 
poglądom całej prawicy, uważając wybory do 
Rady Miejskiej w Warszawie tylko za „bałon 
próbny": 


NZ EZ OO. 


LEO TURNO 


Esperanto a hebrajski 


(Dokończenie). 

Łatwość e arini, polegająca na możności ura- 
biania słów z nielicznych pierwiastków, zauwa- 
żył Zamenhof bez trudu na hebrajskiej końcówce 
rodzaju żeńskiego — a (h) wzgl. — th (hai, thaw). 
Stąd poszło, że w Esperaucie z „mężczyzny” robi 
się „kobieta“, z „koguta“ — „kura“. Końcówka — 
ino, formalnie europejska (Freund-i in, hrab-ina) w 
żadnym języku nie panuje tak wszechwładnie jak 
właśnie w tych dwóch językach: viro- isz, virino- 
isza; AVO- saw, avino- sawa; bovo- par, bovino- 

ra itd. Zamenhof postąpił tu zgodnie z opowia- 
daniem biblijnem o stworzeniu kobiety z — mięż- 
czyzny: 

„I stworzył Bóg z żebra, które wyjął z człowie- 
ta kobietę i przyniósł ją człowiekowi. A człowiek | 
powiedział; Oto kość z moich kości i mięso z mo- 
jego mięsa, toteż nazwie się „isza* (kobieta), bo | 
z „isz“ (mężczyzna) wzięta zosiała”. 


NAZZA 


Adam, jak czytamy w biblji, wogóle sam sobie | niht- babilulino, jcanilh- clirulino, które można Í 
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W kaleidoskopie prasy 


Czego PPS nie rozumie? — Manewr przedwyborczy. — Prawo starszeństwa. 
eentralna, czy hasło na turniej wyborczy. — Świnie utrudniają porozumienie polsko-niemie- 


„NOWY DZIENNIK: NIK" soboła 16 IV 1927 


pora SALAMANDRY 


iy WYKWINTNY SMAK, 
DOSKONAŁE WYKONANIE, 
,PIERWSZORZĘDNY FASON 
ZADOWOLNIA KAŻDEGO. 


Str. 7 


Rzeźnia 


W tych wyborach obóz majowy nie do rzeźni 
centralnej, nie do szpitalnictwa czy wodocią- 
gów się garnie, bo nawet ludzi do tych prac 
nie posiada. Tutaj gra będzie szła o próbę ple- 
biscytu mas nad rocznym bilansem ery maj- 
wej... 

I dlatego wybory stołeczne posiadają pierw- 
szorzędną doniosłość. One mają dać hasło na 
jesienny turniej wyborczy... 

„Kurjer Warszawski“ pesymistycznie ocenia 
sprawę rokowań handlowych  polsko-niemie- 
ckich: 

Jeśli się zważy to wszystko, co na temat e- 
wentualnego nawiązania stosunków handlo- 
wych z Polską pisze prasa niemiecka, to musi- 
my dojść do wniosku, iż w Berlinie widocznie 
niezbyt sobie życzą pomyślnego załatwienia 
tych pertraktacyj. 

Niemcy (nawet demokratyczny „Berliner Ta 
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geblatt*) obawiają się inwazji „polskich świń“. 
O ile jednak stanowisko właścicieli ziem- 
skich, jako bezpośrednio poszkodowanych w 
razie przywozu tańszych produktów rolnych 
i hodowlanych z Polski jest w ostateczności 
zrozumiałe, to opinja partji demokratycznej, 
reprezentującej szerokie sfery ludności miej 
skiej, a zwłaszcza tzw. inteligencji, stoi w ra- 
żącej sprzeczności z interesami tych sfer. 
Zapominają jednak Niemcy, iż także 
Polska, zawierając traktat handlowy, godza 
się na poważne niebezpieczeństwo dla swego 


przemysłu wobec spodziewanej ekspansji sile 


niejszego przemysłu niemieckiego na nasze tw 
rytorjum. 

Tylko nieliczni Niemcy, jak demokratyczny 
poseł Erkelenz („Berliner Börsen Ztg.*), zdają 
sobie z tego sprawę. iż 

Niemcy popelniłyby kardynalny błąd, gdyby 
chciały uzależnić stosunki polsko- niemieckie 
od ilości wwozu węgla i nierogacizny. Chodzt 
tu o wielkie zagadnienie polityczne Decyzja 


polityki niemieckiej będzie musiała pójść w ta: 
kim kierunku, jakiego wymaga interes ogólny, 
Niemiec, a w równym stopniu sprawa pokoju 
CZAK | odka (b). 


Nasze Stoynoki kulturalne 


(sn) Wydawałoby się napozór absurdalnem przy 
puszczenie, że wpływ kulturalny poszczególnych 
państw zagranicznych na Polskę da się ilosciowo 
określić. A jednak porównanie takie jest możli- 
wem i prowadzi przy tem do bardzo ciekawych 
wniosków. Przynajmniej do pewnego stopnia mo- 
żna bowiem przyjąć istnienie pewnego związku 
pomiędzy intensywnością wpływu danego środo- 
wiska kulturalnego na nasze życie kulluralne a — 
ilością przywiezionych z danego państwa książek 
i pism perjodycznych. 

W tym kierunku zaś daje nam statystyka nasze- 
go handlu zagranicznego znamienne dane. Okazuje 
się bowiem, że w pierwszych dziewięciu miesią- 
cach ubiegłego roku na ogólną sume 4076 q pism 
i wydawnictw perjodycznych przywieżliśmy z Nie- 
miec 2213 q, z Austrji 1,625 q, z Czechosłowacji 197 
q a ze wszystkich innych krajów razem 41 q. Wy- 


tworzył język, podobnie jak z Esperantem.. Zre- 
sztą Midrasz komentuje nasze opowiadanie w nie- 
co inny sposób, wcale dowcipny: 

„Kiedy Przenajswiętszy mał stworzyć Ewę, dłu- 
go łamał sobie głowę nad lem, z czegoby ją stwo- 
rzyć. Myślał tak: Jeśli ją utworzę z głowy — bę- 
dzie pyszna; z oka — będzie ciekawsza; z ust — 
będzie gadułą; z rąk — będzie złodziejką; z nóg — 
będzie lataczką” Cóż więc Przenajświętszy uczy- 
nił? Stworzył ja z żebra a więc miejsca ukrylego, 
aby była raczej ukryta i przesiadywała w domu. 

A jednak — tak kończy Midrasz — posiada ona 
te wszystkie wady.“ 

Otóż ciekawą jest tu zdolność hebrajskiego, 
<właszcza pobiblijnego, jak właśnie w zacytowa- 
nem w tym celu opowiadaniu, tworzenia słów przy 


poinocy końcówek: ciekawsza — sakranith, gadul- | 


ska — patptanith, lataczka — jcanilh tworzą się, 
tak jak w Esperancie, regularnie przy pomocy 


końcówki n (nun), oznaczającej osobę, która ma 
pewną charakierystyczną cechę, częslo niebardzo 
chwalebną (por. kabcan, kamcan itd), To samo 


jest w Esperancie: sakranith- SATA patpta- 


L zagranica W ŚWielle gh 


wieżliśmy natomiast w lym czasie tylko 68 q pisň 


perjodycznych, z tego do Niemiec 46 q. 

Książek szkolnych przywieżliśmy 70 q, z tego 
z Niemiec 54 q. Innych książek oprawnych przy- 
wieźlismy 685 q, z tego z Niemiec 600 q, z Austrji 
25 q, a z Francji 12 q. (Na uwagę zasługuje gwał- 
towne zmniejszenie się przywozu książek opraw- 
nych, w analogicznym bowiem okresie roku 1925 
przywieziono do Polski 4,885 q książek opraw- 
nych, w tem z Niemiec 3,628 q.). Książek nieopraw= 
nych przywieżiiśmy 2,391 q, z tego z Niemiec 1,680 
q, a z Austrji 245 q. u 

Cyfry te rzucają jaskrawe światło na dominu- 
jacy udział Niemiec w naszym — że się tak wyra: 
zimy — obrocie o 22 z WOŁA e" 


a LA EJ . ` spe PERY 4 
zresztą skrócić na scivolino, babilino, elirino.  ' 


Najwybitniej jednak i to bezsprzecznie wplynął 
język hebrajski na esperanckie sufiksy igi oraz 
igi (wym. idżi), Znaczenie pierwszego to: czynić, 
powodować, kazać itp. drugiego zaś: stać się, do* 
zrać itp. Otóż Hebrajczyk w pierwszeim odnajduje 
z całą łatwością hebrajskie hif'il a w drugiem he- 
brajskie holal względnie nif'al. Formy te, z Wy- 


glądu pochodzenia niemieckiego (por. end- igen, 


rein- igen) w, rzeczywistości są własnością języka 
hebrajskiego: rao — vidi, har'ej — vidigi, hejraej» 
(względnie hor-ej) vidigi. 

. . . 


Powyższy artykuł może przyczyni się do żyw- 
szego zainteresowania naszego społeczeństwa 
sprawą języka, który odgrywa już dziś a odegra 
w jeszcze znaczniejszym stopniu w najbliższych 
lalach, znaczną rolę w Życiu jako pomocniczy ję- 


| zyk międzynarodowy. Nie może być nam całkiem 


obojętnem, że w powstaniu tego języka współ- 
działanie wykazał nie tylko człowick, który z naa 
wyszedł, ale i język, który nam jest tak drogi, 


— 


Przed rozpoczęciem budowy szkoły żydowskiej. — 
Polityczny wiec „Undo“. — Koncert „Canzonefty". | 
Jak już dduosiliśmy, Towarzystwo Żydowskiej | 
Szkoly ludowej i średniej w Przemyślu zakupiło 
pewną parcelę na budowę własnego budynku. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie, na któfem postano- 
wiono jak najszybciej przystąpić do trealizóWania 
powziętych planów i rbzpecząć budową. W Lag- 
= þeomer odbędzie się uioeżyste poświęcekie kuriie- 
nia węgielnego. Sprawę wykonuhia planów i kö- 
sztorysów oddano inż. Schhferowi. Już w najbliś- 
szych dniach tospocznie się pruta propagandoWa 
| w kierunku zaatńtgażówania obywatelstwa tutejsże- 
go w stworzeniu funduszów potrzebnych do budo- 
wy, oraz przemysłowców i szeregu fachowców dla 
dcstarczenia materjałów i pomocy fachowej. == 
| Budynek będzie 2-piętrowy zbudowany wedle 
wszelkich wymogów hygjeny z materjału pierw- 
gzorzędnego. 
Lokalny ukraiński komitet narodowy „Undo (‘ 
| zwołał w ubiegłą niedzielę do sali Domu Naro- 
dńego protestacyjny wiec polityczny. Referenci Dr. 
| Komosa i Zuhujciewicz wypowiedzieli się ostro 
przeciw zamuchowi na prawa mniejszości ukraiń- 
„klej uchwalone na komisji administracyjnej sej- 
mü w sprawie zmiany ordynacji wyborczej do rad. 
„gminnych | uchwalono w: tytn kierunku szereg re- 
„zolucyj, a m. in. rezolucje przeciwko projektowa- 
Rym zmianom ordynacji wyborczej do Sejmu. 
" W ubiegłą sobotę odbył się w wielkiej Sali Do- 
mu Robotniczego koncert klubu: mandolinistów 
„Canzonetta '. Towarzystwo to swym oslathim wy- 
stępem, wykazało taki postęp, iż może śmiało być 
zaliczone do. najlepszych towarzystw muzycznych 
naszego miasta. Na pięknie wykcnany program 
złożyły się reprodukcje świetnie zgranej orkiestry 
matdolinowej złożonej z 60 osób, pod sprężystą 
betutą zasłużonego prezesa p. Klemensa Kohńa 
Piękno solo skrzypcowe młodego M. Rosenzweiga, 
który z precyzją odegrał Nokturn Chopina i Sere- 
nadą Galcina, nagrodziła publiczność wypełnia- 
fąca po brzegi salę hucznemi oklaskami. Na dalsza 
 cięść programu złożyły się oryginalne soló na ksy- 
lołotiie, śpiew p. Sellnerówny, reprodukcje zespo- 
| ła gitarowego 1 sektetu mandolinowego. Młode to- 
_ warBystwo cieszące się wielką popularnością po- 
winno w tym estatnim pełnym sukcesie znaleźć 
bodźciec do dalszej produktywnej pracy na polu 
krzewienia kultury tnuzycznej w naszem mieście. 
_— , e 
KALWARJA. (Kor. wl.) Prai na rzecz Ż. f. N. 
" Przez dłuższy czas nie było w naszem miastecz- 
ku żadnej pracy narodowej. Dzięki jednak zabie- 
gom tow. Tonki Natowicz, zawiązała się komi: 
sja 2. F. N, która w pierwszym rzędzie przystą- 
piła do wypróżnienia puszek, które przez dłuśśży 
_cjas były u nas zaniedbane. Wynik można uważać 
za madawalający, Ze szczególnem uznaniem nale- 
ży wytmienić puszkę p. Dra Fórstera, która zawie- 
raihi około 25 zł. oraz pp. Pohorylesa, Gritnkrau: 
ta, Mandelbauma, Jakobera, Leibla, Afterguta, Am- 
stera i Fouersteina, 
i LAŃCUT. (Kor. wł). E pobytu Dr. Feldschuhk. 
| Onegdaj odwiedził nasze miasto delefut Cetitra- 
Ji sjonistycznej w Krakowie, Dr. R. Feldathuk. 
Przybycie jego Było bardao na czasie i pfźyczy: 
| niło się do wzmocnieniu ongiś pięknego I rozga- 
| łęzionego ruchu sjofńskiego w naszem mieście a 
| poditpadłego ostatnio x powodu żupełnego prawie 
- braltu czynnych ludzi, przedewszystkiem z powodu 
kbe; (czytaj: nieistniejącej) współpracy mło- 


List z Przemyśla | 


eży. 

Po odbyciu Konferencji z klerownikami młodzie- 
żę udało się ułożyć płan pracy Organizacji mło- 
 dźięży sjońskiej. Wieczorem odbył się referat Dr. 
| Feldschulia w kahale n. t. „Specytliczność narodu 
_ żydowskiego i jego byt" wysłuchany przez licznie 
zeBłfanych w skupieniu i głębokiej uwadze. Potem 
i paon szan. delegat referat wyłącznie dla mło- 

_ dzieży, póczem odbyło się posiedzenie K. L. pod 

| przewodnictwem inż. Spatza, na którem referent 
| udzielił szeregu wskazówek do dalszej pracy. Na- 
| kreŚlił wytyczne pracy dla młodszej | statszej 
młodzieży, pracy kobiet i stowarzyszenia dła star- | 
szych. 

Żywimy nadzieję, że pobyt Dr. Feldschuha przy- | 
czyńii się do zwrócenia naszemu miastu dawnej a- 
ktywiości i blasku sjońskiegb. 

BARANGW. (Kor. wł). Z ruchu sjónistycznegn. 
Sturatiiem tutejszej grupy sjonistów- rewizjoni- 
ztów żostała urządzona w rocznicę śmierci Trum- | 
| peldora akademja żałobna, ku czci póległych bo- 
haterów w Tel Chaj Akademię zagaił p. M. Ch. 


Hauser. poczem pod batutą p. Gelbera chór odśpie- | 
=.) „wi nl warhol m Nacippnie nrzemąwinii ’ 


sobota 16 IV 1837 


Maya Poz 


„NOWY DZIENNIK" 


<= 


Wiecdemości z kraju | 


pp. R. Rosenzweig i I. Zuckerbrot. 6-cio letnia Mi- | 
na Hauserówna, dekłamowala hebrajską pieśń, 
która wywarła bardzo dódalne wrażenie. Przenó- 
wienie końeowe wygłosił p. A. Wolowski, wzy- 
wając do intenzywnej praey na rzecz odbudowy | 
siedziby narodowej. Przy dźwiękach „HalEwy”, 
zebrani rozeszli się w Waruszeńyth uasltóju. 


Mttepóly ktadziejy pillota miljona złotych 


W sprawie kradziezy w urzędzie pocztowym W 

Królewskiej Hutie kwoty półtora fiiljona żł. ptnez 
tamtejszego asystenta pocztowego Karola Kesslera, 
ustalo następujące szczegóły: 

We wtorek o gddz. 8 rano nadaszło do urzędu po 
cztowega w Król. Hucie z urtz. pocztowego W Siedl- 
cach zawiadomienie, że nadejdzie przesyłka warto- 
ściowa, nadana przez Bank Polski w Śledlcach, a 
przeznaczona dla Banku Polskiego w Król. Hucie. 
Wartość paczkł oznaczona była na 1.500.000 żł. Awl- 
zowana paczka nadeszła pociągiem o godz. 12.45 w 
ncy i została odebrana przez asystenta pduatoweżo 
Kesslera I urzędnika Jeziorowskege i Chytrego ź wa 
gonu pocztowego na dworcu. 

Po sprawdzeiin w utvędźie pocztowym  nNade< 
szłych pttesylek żamkńlęto Przesyłkę pieniężną w 
przeznaczonym na ten cel pokoju, do którego klu- 
cze posiadali urzędnicy Leks i Kesler, tak, że jeden 
z ħich bez Wiedzy drugiego do pokoju dostać się 
nie mógł, 

We środę o godz. 7 ráno prży tożdawahin Służby 
urzędnikowi dzietnettu stwierdzono, że paćżka 2 pie 
niędźzini znikła, 

Zawiadomiono natychmiast urząd śledczy, Który | 

| 


me OZ OE ZO WRZE ZOZ 


rozpoczął Śledztwo. Ustaloto, że Kessler około godz. | 
4 pół tanó bawił w poczekalni dworcowej w Król. 
Hucie, gdzie z drugim osóbtilkiem pit najdroższe ko- 
niaki, a następnie wyszedl tuż przed odejściem ĵo- 
ciągu do Bytemia. Wszelkie poszlaki wśkaznią na 
to, że Kessler wyjechał do Niemiec. Paczka skradzio 
na zawierała 3.000 sztuk banknotów 500-złotowych, 
zatetń transport mimo wielkiej sumy ważył żaledwie 
z opakowaniem 5 kig. Zachodzi przypuszczettie, że 
Kesslet miał podrobion$ drugi klucz ód lokalu, gdyz 
o thalącej nadelść przesyłce wiedział już We Wto- 
rek rato, bo pełnił służbę przed połudtiern, — Jest 
też prawdopodobne, że przy kradzleży miał wspól- 
ników. Kesślet Kafol, Htodzony 1898 f, w Królew- 
skiej Hucie, służbę potztową pelai już od ptźeszło 
10 lat i został przejęty z administrac) niiemieckiej. 
W związku że śledztwem aresztowano Jlaziorowskie 
go i Chytreżo, oraż Sekretatza poczty Lecha, który 
Pełnił służbę necną razem 2 Kesslerem. 


NERBATA DLA PRASY ZAGRANICZNEJ W 
WARSZAWIE. Z Watszdwy donoszą: We srodę, 
13 Bm. w gddżinach popołudniewych udbyła się w 
salónach resutsy kupieckiej herbata, urządzona 
pikeż wydział prasowy MSZ. ula korespondentów 
pism zagranicznych. De licznie zebranych przed- 
stawicieli prasy obcej przemówił, sugajając her- 
batkę, naczelnik wydziału prasowego, mińister 
Grabowski, pótzemd hiżazy wykłud o koałeczna- 
sei międzyńarodówej wipółpracy gospodarczej i 
o programie światowej konfeteneji ekonomieznej 
w Genewie, wygłosił p. minister Gliwie. Na her- 
batce obecny był również minister spraw zagra- 
nicznych, p. Auguat Zaleski. 

ZJAZD HISTORYKÓW  SŁOWIAŃBEICH I 
WSCHODNIO EUROPEJSKICH W WARSZAWIE. 
Pod protektoratem premjera p. Marszałka Piłsud- 
skiego 1 min. Dobruckiego odbędżie się w War- 
azuwie w dniach 27, 28 i 29 czerwea wspólna ken- 
fereńcja przedstawicieli nauki historycznej państw 
wschodnio europejskich i słowiańskich. Organi- 
zacja zjazdn zajmuje sl ęspecjalny komitet x ra- 
mienia Polskiego Tow. historycznego. 

O STANIE POGODY W ZAKOPANEM (Biule- 
tyn Polskiego Związku Turystycznego). Prognoza 
na dziś, piątek- Zachmurzenie zmienne, dość pò- 
godnie, ciepło, wiatr halny. Warstwa śniegu w 
Morskiem Oku 50 cm. na Hali Gąsienicowej 57 cm. 

CZY ISTOTNIE ZNALEZIONO ZŁOTO NA PO- 
LERIU? Wczoraj podaliśmy za niekłtóremi pisma- 
mi warszawskiemi wiadomość o zhalezienii po- 
kładów złota w rzece Lan na Polesiu. Prof. Moro- 
zowicz, kierownik instytutu geologicznego w War- 
sżawie, zapytany w tej materji prźez dźiennikAa- 
rzy, oświadczył, że Wiadomości te nie ódpowia- 
deja prawdzie. Prof. Morozowicz nie zaprźecza, 
że przesłano mu piasek da analizy i że W piasku 
zhalażł małą dozę złota i srebra. Ponieważ atoli 
plasek przesłał sam właściciel danych obszarów, 
należy analizę prżyjąć z Wielka ostrożnościa. gdyź 
cżęsto żdarza sie, że do piasku przesłanego dla ce- 
łów analizy wkłada się nieco 7łota. 

WVZVIK ANTE RORADTYWA BRZYRÓW Tha 


F 2 a 
ksndłowa i przemyslowa w krakowie zawiadamia 
Ż6 W bzasić dd 25 kwietnia br. do 10 maja br. 
adbędzie się we Lwowie pićrwsży w Paiste kurs 
gizybóznawstwa. urządzony slardniem |wawskiej 


Izby handlowej 1 przemysłowej. Kurs obejmie 
cześć ogólną oraz szezególowiu., a więć: późnawa- 
nie grzybów jadalnych i (rującycin Wartóść od- 
Żywczą i ckokowmiezna grźybów i sposóby racjo- 
nalzego ich użytkowania, dalej ćwiczenia prak- 
tyczne W suszeniu, maryńowaniu, wzgl. kiszeniu 


gtzybów świeżych, pfzerabiuniu grzyłów suszo- 
hych ła mąkę i piecżywe grżykówe, W immuni- 
żowańiu grzybowych kónserW suchych i Eiekłych, 
w ieh 6pakowywa liu i przechowywańiu. Prospekt 
kursu do przejrzenia w biurze iżby Randlowej i 
przemysłowej w Krakowie. 

PIERWSZY PROCES PRZECIW WPROWA- 
BZENIU LICZNIKÓW. Adwokat WarskaWaki Jő- 
zef Bloch Wniósł skargę przeciw „Paście” o bez- 
prawne siósowanie specjalnych opłat sa rozmo- 
wy telefoniczne. Termin rozprawy wyżnackono ra 
dzień 28 kwietnia br. Z uwagi ha to, że wyrok 
będzić miał niezwykle doniosłe żnaczenie dla wszy, 
stkich abonentów, przed sądem stanie oprócz po- 
woda, mec. Blocha, kolegjum adwokackie, skła- 
dające się Ł 12 hajwvbitniejszych prawników.  ; 

BONA OFICERA W SZPONACH HYPNOTY- 
ZERÓW Niezwykły wypadek letargu Rypnotycz- 
nego poruszył całą Łódź, Gdy oficer Pająk wrócił: 
bo nocnej służbie de swego mieszkatia, zastał ko», 
uę w letargu hypnołycznyn Policja stwierdziła, 
że dö mieszkania pp. Pajaków wlargnęli bandyci, 
zahypnoiyzowali p. P. i zrabowali gotówkę 5000 sł 

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO Z POWODU 
KONKIURENCJI HANDLOWEJ. Na stacji koleja- 
wej w Lublinie strzelił jeden z pasażerów do swe- 
gt towafzysza, z którym razem siedział przy sto- 
le, a następnie sam odebrał sobie żytie. Zabójca i 
samobójca nażywa się Henryk Czajka a zamordo- 
wany żwie sie Henryk Kupper. Obydwaj bylt dosta 
ublinie, 


NIESMIBDRTETINOŚĆ. 

Courteline został wybrany na członka akademii 
Goncourtów. Gdy wielki! humotysta, «= codzi on 
obecnie o kulach — powrócił do domu, gospodarz 
serdecznie mu winszował: 

ua No, obetnie jest pan nieśmiertelny, panie 
Courteline. Obecnie pańskie nazwisko jest tak sa 
mo nieśmiertelnie, jak nażwisko tego. no. tego... 
ryj się on nazywa. „ którego wybrano w zeszłym 
roku. 

GŁOS W LUSTRZE. 

Znany krytyk teatralny „Berliner Tageblattu“, 
Alfred Kerr, zgolił brodę Następtiege dnia spoty» 
ka prayjaciela: 

— Czy to ty, Alfredzie? Naprawdę, trudno cię 
poznać! 

— Tak, tak, to sano zauważyłem! gdy dzisiaj 
rane spojrzałem w lustro, pozniałetn siebie tylko 
po głosie! > 

NIECH PRZYJDZIE MERIMEKI 

Gdy Jucdues Fegdet, świetny różyser franvuski, 
nakręcał film „Carmen". Mie móśł się porzątko- 
wo zupełnie porozumieć ż odtwórtzytłia $gŁóWnej 
roli, hiszpańską pieśtiiacką Raquelí Meller. 

< Pani mówi wciąż © operze Biteta — UiWind- 
czył jej — a ja chciałbym trzymać lę żkukofiiitej 
neweli Prespćra Meritate. 

= No dobrze — odparła diva — więe niech pun 
każe przyjść temu pahu Meriinee, a on panu powie; 
kto z nas ma rację. 


Wina Palostyńskie KARMEL" 
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Sprawy żydowskich inwalidów 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w Krako- 
iwie pod przewodnictwem prezesa Bachnera 
‘posiedzenie zarządu głównego związków żyd. 
inwalidów, wdów i sierót wojennych przy 
współudziale członków zarządu głównego z ca 
łej Polski. Poseł Heller złożył wyczerpujące 
[sprawozdanie o stanie akcji wszczęiej przez 
zarząd główny w Kole żyd. w sprawach inwa 
lidzkich i koncesyjnych, jakoteż o stosunku 
Koła do postułatów żydowskich ofiar wojen 
lnych, wyrażonych w rezolucjach III Walnego 
zjazdu, odbytego w Warszawie w grudniu 
|1926. Omówiono m. in. projekt odezwy Koła 
Żyd. mającej się wydać pod adresem władz 
ii społeczeństwa żydowskiego w sprawie cięż 
rkiego położenia żydowskich ofiar wojennych. 
„Następnie przyjęto do wiadomości sprawozda 
nie administracyjne, kasowe, jakoteż wynik 
podjętych interwencji przez zarząd główny u 
władz centralnych w ogólnych sprawach. 
Postanowiono zarazem prowadzić W za 
'kampanję w organie „Inwalida Żydowski“ 
'prawa żyd. inwalidów wojennych. Po zaleje 
niu całego szeregu spraw natury organizacyj 
nej. uchwalono. aby prezydjum zarządu głów- 
ueżo podjęło w najbliższych dniach osobistą 
interwencję u władz centralnych w sprawie 
rent, kapitalizacji rent, itd. 

-0 —— 

— DZIS I JUTRO W SOBOTĘ wszystkie 
teatry i kina zamknięte. 

— PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W 
KRAKOWIE. Na otwarcie wystawy w dniach 
ERAKOWIE. Na otwarcie wystawy w dniu 
24 bm. w „Doęmu Żołnierza Polskiego“ przy 
ul. Lubicz, organizują radjokluby z wielu 
miast Polski propagandowe wycieczki swych 
członków. Na otwarcie przybędzie również gło 
śny wynalazca dr Karol Pollak. dyrektor fa- 
bryki akumulatorów w Białej, zwany  „pol- 
skim Edisonem* posiadacz 92 zagranicznych 
patentów na swoje wynałazki, odznaczony naj 
„wyższą godnością Politechniki warszawskiej 
£j. honorowym doktoratem, udzielonym w ro- 
ku 1925 jemu i obecnemu Prezydentowi Pań- 
stwa, a wtedy profesorowi Mościckiemu, Dr 
'Polak objaśni w dniu otwarcia zwiedzającym 
«swój dział akumulatorów, j którym wystąpi 
na. wystanie. Nadto spodziewany jest przyjazd 
wybitnych fachowców z całej Polski. Wszel - 
kich informacji udziela Syndykat Dziennika - 
rzy Krakowskich pl. Szczepański 7, J. p., od 
godz. "7—9 wieczorem. 

— GMINA UDZIAŁOWCEM SPÓŁKI DLA 
HANDLU BYDŁEM. Z inicjatywy i przy 

współudziale gminy m. Krakowa powołana 
została do życia spółka dla popierania i prowa 
dzenia handlu bydłem. mięsem i przetworami 
zwierzęcymi „Caro“ z ogr. odpow. Udziałow - 
cami spółki są gmina m. Krakowa, Bauk Ma 
łopolski i cech rzeźników i masarzy na Kotło 
wem w Krakowie. Spólnicy złożyli tytułem 
udziału poważną kwotę 550.000 zł. Zadaniem 
spółki w pierwszym rzędzie jest prowadzenie 
krakowskiej kasy targowej na miejskiej cen - 
tralnej targowicy na zwierzęta rzeźne. Kon- 
trakt iuż podpisano i spółka się ukonstytuo - 
wała. 

— SPEKULACJA MASŁEM. W  nstatnich 
dniach dał się odczuć w pożowie i to zarów- 
no na placach targowych,” jak i w sklepach | 
brak masła. którego cena nagle podskoczyła 
osiągając niebywałą dotychczas cenę i0 zł. za 
1 kg. Organa kontrolne stwierdziły, miały 
miejsce wypadki zatajenia zapasów ::) arty- 
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"Term -- kahał krakowski ma głos! 


Po przyznaniu subwencji Teatrowi Zydowskiemu przez Rade miejską. 


Żydowski Teatr w Krakowie otrzyma subwen- 
cję od magistratu. Nie wpadamy w zachwyt z te- 
gc powodu, alhowiem nie należy się zachwycać, 
gdy się stala rzecz słuszna it sprawiedliwa. Ow- 
szem, jestem lak „rasowym* semita, że uważam 
tę svbwercję za bardzo małą. Wiem, że doslar- 
czam w ten sposób okazji naszym narodowym gło- 
śnikom do stwierdzenia, że Żydzi są zawsze nie- 
zadowoleni. 

Ale bądźcobądź uczyniono wyłom. Nasz „Teatr 
żydowski“ w Krakowie jest może pierwszym 
żydowskim teatrem w Polsce, kióry został niejako 
oficjalnie uznanym. Jako od lat gorliwy entuzjasta 
żydowskiego teatru, jako jeden z jego WO 
cieszę się naprawdę. Nie imponuje mi fakt, że u- 
zrano wielkie artystyczne walory tej zydowskiej! 
placówki w Krakowie nie należą bowiem do typu 
kędzierzawych izraelitów, którzy w cielęcy wpa- 
dają zachwyt. gdy „prawdziwy* katolik raczy 
protekcjonalnie poklepać nas po plecach, zawsze 
wierzyłem w możliwość żydowskiego teatru na- 
prawdę na wysokim poziomie stojącego, e | 
dażyłem do teatru, który był nawskróś SEL 
i równocześnie europgjskim. Mimo to, jak już 
„wyżej“ zaznaczyłem, nie przeoczam wielkiego 110 
ralnego znaczenia tej subwencji magistratu dla 
naszego teatru. Oby ta subwertcja była SĄ 
TE 


kulu w niektórych sklepach i że masło sprze- 
dawano sposobem protekcyjnym w minimal- 
nych ilościach i tylko znajomym. Wobćc tego 
na polecenie województwa zarządzono kon- 
trolę sklepów trudniących się sprzedażą ma- 
sła, oraz ochronę placów targowych przed nie 
sumiennem. podbijaniem cen. Akcję tę przepro 
wadzają z całą cnergją organa targowe magi- 
stratu i policji, Ukryte zapasy masła zostaną 
bezzwłocznie rozżsprzedane publiczności po ce- 
nach przystępnych, a niesumienni handlarze 
zostaną pociągnięci .do surowej odpowiedzial- 
ności zarówno przed władzami sądowemi, jak 
i administracy jnemi. 

— PORCELANA, PODUSZKI I WODOMIERZ. 
W nocy z 12 na 13 bm. skradziono na szkodę Izaa- 
ka Heima z podwórża domu przy ul. Dietlowskiej 
44, skrzynię z porcelaną wartości 300 zł. — Emil- 
ja Berghofen zam ul. Azaaka 1. 2 zgłosiła do po- 
licji, że 13 bm. skradziono jej z ganku 2 poduszki 
wartości 70 zł. — Piotr Rysiewicz zgłosił, że skra- 
dziono mu z realności przy Aleji Pod Kopcem 1, 
wodomierz z kurkami i rurami wartości 250 zł. 

- ZŁODZIEJE ZAOPATRUJĄ SIĘ NA ŚWIĘ- 
TA. Do pracowni masarskiej Ferdynanda Muchy, 
przy ul. Cmentarnej 1. 6 włamano się przez wyr- 
wanie kraty w oknie i skradziono wyroby masar- 
skie wartości 650 zł. -- Stanisław Romański, rze- 
źnik zgłosił, że dnia 13 bm. skradziono mu z chło- 
dni miejskiej 3 połówki wieprza wartości 380 zł. 
Pod zarzutem tej kradzieży aresztowano Pietru- 
szkę Stefana (lat 25), masarza, który podobnych 
kradzieży dopuścił się na szkodę masarzy Różyc- 
kiego przy ul. Sławkowskiej i Pająka. 

— PRZY POMOCY SŁUŻĄCEJ. Aresztowano 
Papiernika Jana, lat 29, podejrzanego o włamanie 
do mieszkania Stefana Nowińskiego, ul. Felicja- 

nek 1 10 i Annę Karolczyk (lat 34) służącą od 
Nowińskiego za współudział w tej kradzieży. 


| DYWANY PERSKIE | 
BLÜHBAUM, KRAKOW. DIETLOWSKĄ 81. 


-- KOMISJA OSWIATOWA PARTJI ROB. POA- 
LE SJON. (Zielona 8) urządza w sobotę 16 bm. o go 
dzinie 3 pop. odczyt n. t. „L. Beethoven“, Ref. tow. 

Hónię. 

— STEFAN ASKENASE, nasz znakomity pianista 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem, poświę- 
conym wyłacznie Chopinowi w niedzielę 24 bm. w 
Starym Teatrze. Bilety do nabycia od wtorku uJ. 
Lipskiego, Sławkowska 8. 

— NAJBLIŻSZA WALKA MISTRZOWSKA, 
stoczą w Krakowie „Czarni“ ze Lwowa z tutejszą 
drużyną ligową „Jutrzenki“ budzi w kołach sporto- 
wych zrozumiałe zainteresowanie. Zawody odbędą 
się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 4 pop. na boisku 

„Jutrzenki“. 

— GDZIE KUPIĆ PŁASZCZ WIOSENNY? ga- 
bardynowy, impregnowany lub gumowy Oczywi- 
ście gdzie najkorzystniej. 
nów do oglądniecia hez 
pna F-ma A. Bro-- 

; (Narożnik obok Bramy Florjańskiej). 


— — —— 


jaką 


Zaprasza Panie i Pa- | 
obowiazku ku- 
Kraków, Florjańska 44. 
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utrzymało w Krakowie żydowski teatr, który 
jest jedynym w Polsce żydowskim leatrein, opar- 
tym na społecznych podstawach, a nie prywat- 
nem przedsiębiorstwem na zysk obliczonem. 

Ale nie o żydowskim teatrze w Krakowie chcę 
teraz mówić, be inna mnie teraz inleresuje spra* 
wa. Olo — kahał krakowski milczy. Teatr żydow- 
ski w Krakowie jest dziełem samopomocy żydow= 
skiego społeczeństwa. Powstał ze szczerego umi- 
lowania grupki fantastów bez pomocy i opieki 
naszych kahalnych włodarzy. Czy jednak przecież 
zdobędzie się kahał w ostatniej chwili swej smu- 
tnej agonji na obywatelski czyn i nie odmówi swej 
pomGcy intsytucji tak bohatersko walczącej o swą 
egzystencję? 

Kahał musi się zdecydować, a ma ku temu spo- 
scbność, bo wpłynęło podanie Żydowskiego Tea: 
tru w Krakowie. Nie rtrzypuszczamy, by kahał 
poszedł w ślady .„Kurjerka* -— który przemilczał 
uchwałę Rady Miejskiej w Krakowie, przyznają 
cą subwencję Żydowskiemu Teatrowi — i prze- 
szedł nad memorjałem Towarzystwa do porządku 
dziennego. Chyba kahał nie zechce być gorszym 
4 Rady miejskiej? 

Kahał krakowski ma głos! 

aoi E W o Wi E iii 

— OSTRZEŻENIE! Dowiadujemy się ż repre-: 
zentacji Browarów Olocimskich w Krakowie ul. 
św. Jana 5, że inne piwa bywają bardzo często © 
przez nieuczciwych sprzedawców podawane jako 
piwo okocimskie, szczególnie we wyszynkach z be- | 
czki na szklanki. Wobec tego zwracamy uwagę 
naszym czytelnikom, by żądając piwa okocimskie- 
go, bacznie zwracali uwagę na znak ochronny, 
który znajduje się na beczce, butelce, korku i ety- 
kiecie w formie malej } beczułki. 
pa ALE 


RZECZY CIEKAWE. | 


Nowa afera wa wzór Emila Haka 


Sąd we Wiedniu ma wkrótce rozpatrywać ? 
sprawę, podobną do afery Emila Marka. Pewien 
przemysłowiec drzewny. Józef Plasnik ubezpie 
czył się w towarzystwie ubezpieczeniowem „Fe 
nix“ na sumę 8.000 dolarów, w razie kalectwa. 
W drugiem towarzystwie ubezpieczeniowem za 
bezpieczył się Plasnik na sumę 5.000 dolarów 
na wypadek śmierci i 3.000 dolarów na wypa- 
dek trwałego kalectwa. W ostatnim wypadku 
ma się mu ponadto wypłacać dzienną rentę w 
kwocie 5 dolarów dziennie w przeciągu ł0 lat. 
Niedługo po załatwieniu sprawy ubezpieczenia 
udał się Plasnik na polowanie. Dzięki nieostroż 
ności, jak twierdzi, kula przeszyła mu lewą rę- 
kę, przez co nie będzie mógł pracować. Obyd- 
wa towarzystwa ubezpieczeniowe twierdzą, że 
chodzi tutaj o świadome zranienie się, celem o- 
trzymania sumy ubezpieczeniowej. Z początku 
towarzystwa ubezpieczeniowe chciały sprawę - | 
załatwić ugodowo, ofiaruiąc Plasnikowi kwotę | 
10.000 szylingów. Kwotę tę Plasnik przyjął. O- 
becnie jednakowoż tofnął zgodę twierdząc, że 
był nieprzytomny, kiedy przyjmował kwotę 10 
tysięcy szlingów i żąda wypłacenia całego ue 
bezpieczenia. W związku z tem ma się wkrótce 
we Wiedniu odbyć proces, budzący wielkie za. 
interesowanie. 


Człowiek o dwóch sercach 


Pisma amerykańskie donoszą, że pewien fe- 
karz amerykański stwierdził podczas badania 
jednego zpopisowych, iż ma on dwa serca. Jak 
wiadomo, serce ludzkie składa się z dwu części, 
z tzw. serca lewego i serca prawego, które je- 
dnak stanowią jedną całość. Otóż wspomniany 
popisowy posiadał, jak wykazały badania lekar 
skie, obie części serca od siebie oddzielone. tak | 
że właściwie ma on dwa serca w pełnem tego 
słowa znaczeniu. Młody człowiek, który jest 
najzupełniej zdrowy, nie miał najmniejszego po 
jęcia o nienaturalnej budowie swego organi- 


zmu. 
Chaplin w Europie 

Charlie Chaplin zmęczył się Ameryką. Obłudny 
purytanizm jankesów obłożył bojkotem filmową 
twórczosć Chaplina i nie dopuścił do wyświetla- 
ni1 żadnego jego filmu. Chaplin postanowił opu- 
ści. Amerykę i osiedlić się w Paryżu, gdzie ma 
zamiar dalej pracować jako artysla, reżyser 4 
| autor scenarjuszów własnych filmów. 


| dla krakowskiego żydostwa, by wszelkiemi siłami 


M K. 
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Paryż, 10 kwietnia, 

Ostatni tydzień przynosi z okazji zbliżających 
się podróży wielkanocnych niemal wyłącznie ko- 
stjumy. Są to tak zw. trois pieces: spodniczka, 
bluza i żakiet. 

Kcstjumy te, różnią się pomiędzy sobą raczej 
szczegółami wykonania i rodzajem malerjałów niż 
krojem. Oczywiście, trochę inne są fasony, wy- 
konane z materjałów wełnianych, a inne z crepe 
de chiny lub cieniutkiego trykotu Te ostatnie cie- 
szą się tej wiosny specjalnem powodzeniem, a nie- 


1 


| Które są tak cieniutkie jak najcieńszy muślin. Po- 
| jawiły się ostatnio Śliczne materjały, kombinowa- 
ne z wełny i jedwabiu. Mają one przeważnie po- 
łysk, wygląd 1 miękkość jedwabiu i nadają się 
| nawęt na suknie wieczorowe. Są ładne, efektowne 
| 4 stosunkowo niedrogie. To też wróżyć im można 
szerokie bardzo zastosowanie. 
| (Widać, także mnóstwo sweatrów, 
| pasami z crepe de chiny lub wełny. Wspominałam 
Hub w poprzednim iście o jumprach  liljowych 


i Dróczyste pożegnanie starszych wychowani ÓW 
| 


przybranych 


Zakładu Wychowawczego SierótZyd. 
w Krakowie PM ui. Dietlowskiej 
= 64, 


Onegdaj odbyła się w wyżej wymienionym Zakła 
dzie uroczystość pożegnania wychowanków — ter- 
 minatorów — przebywających od roku 1925 w Inter 
nacie dla uczniów rzemieślniczych przy ul. Bonerow 

skiej ł. 10., który pozostaje pod opieką Zakładu 
| z Okazji przeniesienia się tychże do nowoutworzo- 
nej Bursy Sierót Żyd. przy ul. Podbrzezie 1. 6. 

W rzęsiście oŚwietlonej i pięknie przystrołonej 
Sali rekreacyjnej Zakładu zasiedli wszyscy wycho- 
wankowie do wspólnej wieczerzy. 

Wzruszającym był widok, jak starsi barczyści wy 

chowankowie — terminatorzy siedzieli razem z 
| młodszymi kolegami przy stołach, przypominając so 
| bie czasy, kiedy dopiero przed niespełna dwoma la- 
| ty te same miejsca zajmowali. 

Na uroczystości tej byli obecni członkowie Wy- 
działu, imieniem którego wiceprezes Dr. Landau w 
gorących słowach pożegnał przenoszących się do 
Bursy Wychowanków. f 
= Następnie zabrał głos Dyrektor Zakładu G. Spie- 
të, który w swem serdecznem przeinówieniu skiero- 
wał gorące słowa ku tej, której się tu pierwsze miej 
sce należy, tj. ku wielce zasłużonej i nieodżałowa- 
nei bł. p. Róży Rckowci, podnosząc, że dzięki jej 
 inicjatywic zawiązał się w kwietniu 1926 r. Komiret 
| założycieli Stow. Bursy. 
| Komitet ten przystąnił natychiniast do gorliwej 
pracy, która dzięki wydatnemu poparciu społeczeń- 
| Biwa, a w szczególności dzięki ofiarności P. T. Stow. 
| Rękodzielników Żyd. „Szomer Umonim“ oraz WP. 
| Oriinhcrga, Inż. Hocliwalda, Radcy Rocka, Drowei 
1 Prorzowei i [ns Tislowirya zostala uwieńczona 


| 
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Nowości 


| 
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dzied 
(Od naszej korespondentki paryskiej) 


z „djersakasha“, kióren osza z popielatemi spó 
dniczkami wełnianemi, opalrzonemi kieszeniami. 
Jumperki te są dosyć krótkie. 

Kosijumy z materjałów  jedrokołorowych w 
trzech odcieniach, różniących się dość znacznie 


od sicbie, kombinuje się w ien sposób, że odcień ; 


najeiemniejszy umieszcza się najniżej, a wyżej 
przychodzą tony coraz jaśniejsze. Materjały cien- 


kie, zdobi się przeważnie deseniami z drobniutkich Í 


zakładek, lub ze zmarszczek. Tzw. „nid d'abeilles‘ 
zrmaarszczki w kostkę lub kratkę bardzo często by- 


wają stosowane na sukniach, a nawet na kapelu- 
szach. 

Linja sukien wieczorowych małej uległa zmia- 
nie. Spływają one w luźnych i swobodnych fał- 
dach, jak w zimie, Główną nowość stanowią bar- 
dzo głębokie wcięcia, pokryte cieniurkim, zdaleka 
niewidocznym tiulem. Nadaje to całej toalecie 
bardzo wytworną cechę. Suknie koronkowe, i nie- 
które perełkowe, całe lużne, przylegają w bio- 
drach tak silnie, że je wprost opinają. Na ogół 


pomyślnym skutkiem. 

Stworzono Bursę dla starszych wychowanków Za 
kładu którzy w normalnym toku rzeczy musieliby 
już po ukończeniu 14 r. życia wedle obowiązującego 
statutu Stow. Zakładu opuścić Zakład.. Przez urucho 
mienie Bursy została im zapewniona dalsza opieka 
aż do wyuczenia się zawodu praktycznego. Osią- 
gnięto również tę korzyść, że przez przeniesienie 
się starszych wychowanków z Internatu do Bursy, 
będzie można umieścić w Internacie starsze wycho- 
wanice Zakładu, które dotychczas z powodu braku 
odpowiedniej instytucji, przebywały w Zakładzie, 
zajmując miejsca całym rzeszom młodszych sierót. 


Żegnając odchodzących do Bursy terminatorów, 
wyraził mowca nadzieię, że kilkuletni wysiłek lożo- 
ny na nich nie pójdzie na marne i że będzie ich stara 
niem przez dalszą pilną haukę i wzorowe zachowa- 
nie się przynieść zaszczyt Zakładowł, a za wzór po 
stawił im starszą wychowanicę Esterę Weberównę, 
która 24 lutego br. zdała egzamin z wynikiem War 
dzo dobrym i-otrzymała dyplom uprawniający ią do 
samodzielnego prowadzenia magazynu modniarskie- 
go. . 
Podniosły był moment, kiedy Dyr. G. Śpierer prze 
prowadził paralelę pomiędzy stanem Zakładu z roku 
1918, kiedy się poraz pierwszy zetknął z wychowan 
kami a dzisiejszym wzorowym stanem instytucji, bu 
dzącym podziw i szczere uznanie nietylko u tutej- 
szych obywateli, lecz także u codzoziemców. 


Wkońcu zwrócił uwagę na doniosły punkt statutu 
Stow. Bursy mocą którego każdorazowy Dyrektor 
Zakładu należy z urzędu do Wydziału Stow. Butsy, 
przez którą to okoliczność duchowa łączność mię- 
dzy Bursą a Zakładem będzie w całej pełni utrzyma 
ną. 

Następnie wychowankowie Mayer Maks i We: 
Estera podziękowali w imieniu wszystkich wyci: 
wanków Wydziałowi. Dyr. Spiererowi I Gronw W. 


iny moc 


ly 


we wszystkich sukniach widnieje lendencja po 
przecznego przecięciu sukni. Uskulecznia się je 
zapomocą prawdziwego lub imitowanego paska, 


jakiegoś poprzecznego haftu, ornamentu, , lub cze 
goś w tyni rodzaju. Linję tę umieszcza się dowol: 
nie poniżej pasa, na biodrach lub w połowie bio 
der, zależnie od danej figury. Nie można tylką 
, umieszczać jej zbyt nisko, 


Najodpowiedniejszem dopelnieniem toalety bia: 
łej lub czarnej, będzie na wiosnę boa z piór ko 
lorowych. | 


Ilustracje nasze przedstawiają: 1) Suknię z czar- 
nego crepe salin, której główną ozdobę stanowi 
szeroki pas drapowany około bioder i zakończony 
długiemi kutasami) 2) Dwa modne kostjumy, skom 
binowane z gładkich i wzorzystych materjałów. 
3) Toczek z borty rosharowej, z haftowaną klamrą 
na [roncie I kapelusz czarny rypsowy, przybrany 
czarną wstążką z morelowemi wypustkami. 


chowawcżemu za troskliwą upiekę, wyrażając ze łża 
mi w oczach wdzięczność dla bł. p. Prezesowej Ró» 
ży Rockowej, której macierzyńską opiekę i wielkie 
serce ha zawsze w swej pamięci zachowają. 

W serdecznym nastroju spędzili starsi wychowatt= ' 
kowie razem z młodszytni kilka miłych godzin, po- 
czem opuścili Zakład, w którym spędzili swe lata 
dziecinne unosząc w swych sercach bezdenną wdzią 
czność dla swych opiekunów. 

Po uroczystości udali się obecni do nowoutworen 
nej Bursy przy ul. Podbrzezie l. 6, gdzie po obejrze 
niu wszystkich ubikacyj stwierzdono, że wychowane 
kom Bursy zapewniono te wszystkie wygody, z 
których chłopcy ci korzystali, jako wychowankowie 
wzorowego pod każdym względóm Zakładu, przy ul, 
Dietlowskiej. 

Z uznaniem podnieść należy, że Komitet Załeży- 
cieli Stow. Bursy pod przewodnictwem Dra med. 
Rafała Landaua wraz z organizatorem tejże Dyr. 
Spiererem wywiązali się znakomicie ze swego ZA» 
dania, tworząc dzieło z którego wszyscy możemy 
być dumni i należy żywić nadzieję, że Wydział no 
woutworzonej Bursy dołoży wszelkich starań, aby 
ta pożyteczna placówka społeczna utrzymała się 
na wyżynie odpowiadającej intencjom, które przy» 
świecały organizatorom tejże. 


RESCO%; 
KRÓLOWA 


AD KOLOŃSKIE! 
żądać wszędzie! 


p. 


Kr 


„ MNIK 


mięty zwołany ostatecznie do Bay 


„NOWY DZIENNIK" sobota 16 fV 1927 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 14 4. ZAT. Wszechświatowa Egze- 
mmtywa sjonistyczna, która odbywa obecnie 
rady w Londynie, uchwałiła ostatecznie 


zwołać 15-i1v kongrees 
lvi tydzień miesiąca sierpnia do Lazyłei. 


sjonistyczny na osta- 


(prawy palestyńskie w parlamencie angielskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 14. 4. ŻAT. W parlamencie angiei- 
wkimm poseł Beckett zainierpelował ministra 
kolonij w sprawie odmówienia legalizacji klu 
bów robotniczych „Jichud* w Palestynie i za 
pytał, jakie kroki będą podjęte, aby nie robio- 
nu trudności kłubom robotniczym w ich dzia 
łalności. Minister kolonij odrzekł, że nie po- 
siada dokładnych informacyj w tej sprawie, 
łecz zajmie się zbadaniem jej, poczem udzieli 
odpowiedzi. 

Następnie pulkownik Wedgewood zapytał 


= "m paz 

Przyjęcie u min. Zaleskiego na rześć 
Hermana Bernsteina 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 14. 4. ŻAT. Minister Zaleski wydał 
dzisiaj obiad na cześć redaktora „Jewish Tribune“ 
'Hermana Bernsteina, który bawi w Warszawie. Na 
obiedzie byli obecni poseł Thugutt, pos. Niedziałko- 
wski i inni przedstawicicle PPS, Wyzwolenia i Kłu 
'bu pracy. Pozatem byli obecni przedstawiciele mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu, wyznań religijnych, 
oraz przedstawiciele różnych organizacyj społecz- 
nych. Redaktor Bernstein miał być przyjęty przez 
marszałka Piłsudskiego, lecz z powodu niedyspozy- 
'cji marszałka, audjencja została odwołana. Dziś 
„był p. Bernstein przyjęty przez prezydenia Rzeczy 
pospolitej, z którym miał wywiad. 

r zm 


Przyłny incydent podczas kancerta Paderewskiego 


w Sydney 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 4. Sin. Dzienniki angielskie rozpi- 
sują się o przykrym incydencie etykietalnym, jaki 
'zdarzył się Paderewskiemu w Sydney. Mianowicie 
generalny gubernator Australji wyraził chęć usłysze 
nia gry Paderewskiego. W tym celu postanowił być 
obecuy na jego koncercie. Gubernator generalny 
jest wicekrólem, któremu należą się tem samem lio- 
nory królewskie. Z pałacu krółtewskiego otrzymał 
Paderewski zawiadomienie, że etykieta wymaga, a- 
by artysta znajdował się już na scenie przed Wej- 
ściem gubernatora na salę, gdyż nie może on cze- 
kać na koncertanta. Gubernator przybył, jednakże 
Paderewskiego nie było jeszcze na estradzie. Po 
chwili wszedł I zaczął grać. Gubernator opuścił o- 
stentacyjnie salę przed końcem koncertu Tego dnia 
po Frzyjściu do hotelu otrzymał artysta z pałacu za 
wiadomienie, iż zachowanie jego uznane zostało za 
obrazę króla w osobie jego przedstawiciela. Paderc 
wski odpowiedział, że król Brytanii jest ostatnią os: 
bą, którąby chciał obrazić. 

———— 


1 procesu przeciwko Fordowi w Detroit 


Scysja zastępcy oskarżyciela 
z przewodniczącym 

Nowy Jork, 14. 4. ŻAT. Podczas wczorajszej 
rozprawy na procesie Forda w Detroit doszło do 
ostrej Scysji między adwokatem Gallagherem pełno 
mocnikiem Schapiry, a prezesem sądu Raymuhdem. 
Oskarżyciel Shapira odmówił udzielenia odpowiedzi 
na pewne pytania obrońcy Forda, senatora Reeda. 
Prezes sądu Raymund zażądał od Schapiry, aby nie 
dawał wymijających odpowiedzi. iccz dokładne odpo 
wiedzi na wszystkie pytania, ile wynosiło jego ho- 
norarium pobrane od związku kooperatyw farme- 
rów. Postępowanie sędziego Raymunda wywołało 
oburzenie po stronie oskarżenia. Adwckat Gallag- 
her zgłosił wniosek o przerwanie rozprawy, moty- 
wując tem, że prezes sądu nie jest obejktywny i 
wpływa na sędziów przysięgłych. Sędzia Raymund 
odrzucił jednakże wnios. Gallaghera, uświadcza- 
jąc, że nie wywiera ż. mo wpływu na sędziów 
przysięgłych, Proces «...... nadal prowadzony, 
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Minister odrzekł, że obecnie śmiertelnośę nie- 
co się zmniejszyła, ale jeszcze wynosi 163 na 
1000. Szczegółowej statystyki o śmiertelności 
wśród Żydów i Arabów w oddzielności nie- 
ma. W Palestynie czynnych jest 29 zakładów 
prywatnych dla opieki nad dziećmi subsydjo- 
wanych przez rząd. Istnieją również specjal- 
ne zakłady dla pielęgniarek dzieci. 


EEEE FAO ZZZŻŻCY CZE ZZŻŻZŻ ZOO) 


Einstein członkiem bawarskiej akademii nauk 


(Telegram własny „Nowego Dziennika'') 

Monachjum, 14 4. ŻAT. Sekcja matematycz 
no-przyrodnicza bawarskiej akademji nauko- 
wej zamianowała prof. Einsteina członkiem- 
korespondentem akademji. 


gon głównego świadka ze strony oskarżenia 


w procesie Schwarzbarta 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika“) 
Praga, 14 4. ŻAT. Zmarł tu w wieku lat 42 

znany działacz ukraiński Włodzimierz Kowal, 
który był głównym świadkiem ze strony o- 
skarżenia w procesie Schwarzbarta. Kowal był 
szczegółowo  słuchany 


już w swoim czasie 


Kupcy w Detroit, którzy już przeszło 5 mie- 
sięcy odczuwają konkurencję Forda, przystą- 
pili do zorganizowania ruchu bojkotowego 
przeciwko miljarderowi, który uwziął się na 
nich i chce ich zrujnować. - 

Gdy Ford otworzył swoje wielkie składy ar 
tykuiów spożywczych i gotowych ubiorów w 
pobliżu swoich trzech olbrzymich fabryk, o- 
świadczył on, że towar będzie tam sprzedawa 
ny wyłącznie robotnikom zatrudnionym w je- 
go fabrykach. Lecz kupcy detroiccy nie chcą 
się zgodzić na utratę tak licznej i dobrej klien 
teli, jaką stanowią robotnicy Forda. Pozatem 
Ford obniżył znacznie ceny. Delegacje kupie- 
ckie udały się do magnata samochodowego z 
prośbą, aby nie gubił ich swoją konkurencją, 
lecz Ford odrzucił ich prośbę. Obecnie zaś For 
dowskie składy żywności, ubrań i mebli kon- 
kurują ze wszystkiemi mniejszemi i większe- 
mi sklepami miasta. U Forda stoi się w ogon 
ku. Publiczność nie jest tam traktowana tak 
uprzejmie jak w prywatnych sklepach, ale 
zało ceny są znacznie niższe. Drobni kupcy 
chcą więc wciągnąć do ruchu bojkotowego hur 


„towników, aby ci nie sprzedawali Fordowi to- 


warów. Lecz hurtownicy sami się obawiają 
że nic nie wskórają bojkotem... 


Krawiec Żydowsk w Areryte ofrzyma! 
w spadku miijon dolarów 

Nowy Jork, ŻAT. Krawiec żydowski Samuel 
Locker z Mineapolisu otrzymał zupełnie nieo- 
czekiwanie spadek w wysokości 1.000,000 do- 
larów po swoim krewnym z Nowego Jorku, 
którego nigdy na oczy nie widział, Ów krew- 
ny, niejaki Dawid Locker, zmarly w Nowym 
Jorku w m. styczniu r. b., zostawił spadek wy 
noszący 12.000,000 dolarów. Z pow. sumy 11 | 
miljonów dolarów przeznaczone sa _ teslamen | 
cie dla 11 innych członków rodziny Locker, $ 
którzy znajdują się w Bukareszcie i Roma- l 


ministra kolonij, jak się przedstawia śmiertel- 

ność u dzieci żydów i Arabów w Palestynie, 
| 
| 


Sir. íf 


zem) —. 


=== 


nach (Rumunja). Niekiurzy członkowie tej ro 
dziny mieszkają w Berlinie. 

Rodzina Samuela Łockera, która otrzymała 
obecnie miljon dolarów, była miie zaskoczona 
tym spadkiem. Wiedziała ona wprawdzie. że 
ma gdzieś w Ameryce bogatego krewnego, lecz 
nigdy go nie widziala, 

Zmarły D, Locker przybył do Ameryki z Ru 
munji przed 48 laly. Większą część swego zy- 
cia spędził w Pitsburgh'u, gdzie prowadził 
handel wyrobami żelaznemi. Następnie præ- 
siedlił się do Kalifornji. Przed kilkoma laty 
przybył on do Nowego Jorku, gdzie dorobił 
się wielkiego majatku na domach i merucho- 
niościach, 


Bezdomni bogacze 


Nowy Jork, (ŻAT) Dwóch Żydów rosyj- 
skich Samuel Rotman i Mordchaj Hercman, 
którzy przybyli do Ameryki po odbiór spadku 
w sumie 800,000 dolarów, nie wiedza, gdzie 
się podziać. Rosja nie wpuszcza ich z powro- 
tem. W Ameryce nie moga pozostać dłużej, 
niż trzy tygodnie. Również do Meksyku, który 
uznał rząd sowiecki, nie chcą ich wpuścić.. 
Bezdomni bogacze poszukują teraz ojczyzny. 


— (D) W MAŁEJ PROWiNC JONALNEJ MIESCI 
NIE Łoewenberg na Górnym Slasku zdarzył słę 
sensacyjny wypadck. Pewien urzędnik bankowy w. 
przystępie ataku Ssza:u podpalił miejscową prochow 
nię, która eksplodowała. Szaieniez zaczął uciekać, 
po drodze jednak doznał łotkliwych oparzeń. W, sto 
nącem ubraniu biegł on następnie około 400 metrów, 
poczem rzucił się do rzeki i utonął. 


— (D) POŻAR ZNISZCZYŁ MIASTO RUMUŃ- 
SKIE. Dziś rano została miejscowość Buhusi nawie 
dzona olbrzymim pożarem, który prawie całkowicie 
spustoszył miasto. Do tej chwili spłonęło 140 domów, 
Sklepy i kawiarnie położone w centrum miasta stos 
ją w płomieniach. Zaalarmowauo wszystkie oddzia« 
ły straży ogniowej sąsiednich miejscowości. Zachos 
dzi podjerzenie, że pożar powstał wskutek zbrodni= 
czego podpalenia. Setki ludzi pozostało bez dacha 
nad głową. 


Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 15 kwietnia, 
Kraków (422 m) 18—19 Transmisja z Warszawy? 
Koncert religijny. 
Warszawa (1111 m) 15—15'25 Komunikaty gospo 
darczy i meteorologiczny. 1530—1555 Odczyt dia 


maturzystów z działu literatury polskiej, pt. „Juls 


jusz Słowacki". 16—16'25 Odczyt dla maturzystów 
z Historji Powszechnej  16'30—1645 Komunikat 
harcerski. 17'/40—18 Rozmaitości. 18 Koncert po- 
południowy. 

Wiedeń: stacja nieczynna, 

Berlin (483.9, 566 m) 16 Opera Wagnera „Parsi- 
fal". 

Gdańsk (272.1 m) 20—22 Koncert muzyki Wa- 
gnera. 
wyje c mika IE pyty akg Ola "nienfih. 

DALSZE NOTOWANIA GIEŁDOWE. 
Giełda iwowska 


Lwów, 14. 4 (0.) Na dzisiejszej giełdzie akcyj- 
nej ruch dość znaczny. Kursy utrzymane Zanoto- 
wano rastępujące trarsakcje: 8 proc. Listy dolas 
rowe TKŻ. 88 proc, 4 i pół proc. przedwojenne 
Listy Banku Hipotecznego 57, Bank Hipoteczny, 


Gazy wschodnie 31, 30.75, 30.50, Lokomotywa 2, 


Gazolina 36, Nitrat 0.42, Parowozy 0.80, PTB. 0.52. 


Dolary płacono 8.92. Giełda zbożowa od dziś do 
wtorku nieczynna. 


Gielda nowojorska 


Nowy Jork, 14. 4 (AW`. Warszawa 11.40, Lon- 
dyn 485 11/16, Paryż 391 i pół, Wiedeń 14.07, Pra- 
ga 206 1/4, Włochy 487. Belgja 13.90 i pół. Buda- 
peszt 17.47, Szwajcarja 1923 i pół, Helsingfors 
252 i pół, Solja 0.72 i pół, Holandja 39.99 i pół, 
Oslo 25,80 i pół. Kopenhaga 26.07. Sztokholm 26.69, 
Fiszpania 17.72, Tokio 48.90, Buwareszt 62, Berlin 
23.70, Belgrad 1/6, Montreal 100.8. 


1.15, 1.20, 1, 110, Chodorów 123, Chybie 6.40, 6.35, — 
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1 STEINNOF 


-NOWY DZIENNIK“ sobota 16 kwietnia 1927 


DFCENE CGŁOSZENIA || Przetargi publiczne. 


PANNA poszuxuje pokoju taduie umeblowanego, 
przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ ped „A. F.“ 


8-KLASOWE Gimnazium Humanistyczne Koedn- 
kacyjne L. Wajniraubówny w kadomsku, ul. Strzał- 


kowska |. 18, poszukuje od września roku szkolnego | 


1927/28 Polonisty z łaciną, Historyka i Matematyka 
do kl. VIl-ej włącznie. Wymagane są pełne kwaliii- 
kacje. Oferty należy nadsyłać pod adresem Qimna- 
zium. 


OSTRZEGAM przed nabyciem weksla na Zł. 700, 
akceptowanego przezemnie, a żyrowanego przez J. 
Gronnera. Weksel ten znajduje się bezprawnie w cu- 
dzem posiadaniu. Kraków, 13 kwietnia 1927. 

Mina Mandel. 


BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno- 
grafji, kaligratjj wysyła Redakcja Stenografa, War- 
szawa, Szczygla 12. 


NA ŚWIĘTA ceny zniżone! Dywany, chodniki, 
narzuty na otomany, kapy, portjery, linoleum i ce- 
raty poleca w wielkim wyborze M. Halpern, Kra- 
ków, Poselska 18. 

_ KAPELUSZE MĘSKIE najmodniejsze, koszule, 
krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon Marche“, Kra- 
ków, nl. Tomasza 20 (przecznica Florjańskiei). 


DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszcześ!i- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy= 
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 
ma Glńcksmann, u. Augustjańska 4, III. piętro. 


BYŁY SUBJEKT, lat 42 (chorował dłuższy czas 
ma grypę) zwraca się do serc litościwych o jaką 
.przechodzoną odzież na święta; zarazem prosi o ja- 
kieć zajęcie, gdyż znajduje się bez środków do życia. 
Bóg wynagrodzi. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
igrzeczności WP. Haberowa, Podgórze, Rynek, dla 
wd. M“. 


PONCZOCHY 


,rękawiezki, ko- 
szale, krawątki itp. poleca 
po cenach fabrycznych 


REKLAMA 
dźwignią 
=s handlu :: 


Kraków, Krakowska 6, J.p. 


i NIE BĄDZCIE EGOISTAMI! 


Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świeżą 


płeć i piękne ręce. 


Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzieczają, z uśmiechem starają się 


zmienić temał rozmowy. 


Ci egoiści nie chcą Wam się przyznać, że świeżość ich twarzy, 


rąk i ciała pielęgnuje 


Cosmopolis 


niezawodny środek, nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 


i wygładzający zmarszczki. 


Główny Sklad na Polskę: Raman Włodarski, Warsztwe, Łubeckiego Nr. 5, 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i peifumetjach. Cena zł. 2°50 za sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu 
z góry mł. 2°73 lub zł. 3°25 zu zaliczeniem, 


WYSTRZEGAC SIĘ NASLADOWNICTW! 
Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani. 
OoOo ~i CZARNE. E a ZR 


| 
| 
| 


Dyrckcja kol. państw. we Lwowie wyznacza 


przetarg publiczny na konfckcję około 13,000 cza- + 
pek, 1.300 bluz sukicnnych, 4,500 par spodni sukien- | 
i nych, 2,100 płaszczy, 6,000 ubrań i płaszczy ochron- 


nych. Permin wnoszenia vlert upływa o godzinie 
1ź-lej dnia 5 maja rb. Otwarcie ofert, przy którem 
oterenci mogą być obecni, nastąpi dnia 5 maja 
1927 r. o godzinie 13. Szczegółowe formularze o- 
trzyniać mogą oferenci w Wydziale Zasobów Dy- 
rekcji wzgl zażądać za nadesłaniem kosztów 
porta. 
| Ze z 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie ogłu- 
szą Konkurs na wykonanie kanalizacji telefonicz- 
nej w Krakowie, z terminem do dnia 30 kwietnia 
b r. Szczegóły konkursu podane są w „Monitorze 
Polskim. 


Zarząd Pińczowskich Kolei Dojazdowych sprze- 
da 8 lokomobile Lanza o sile 45, 5 i 10 PS. w ruchu 
w dobrym stanie, 


2 Okr. Szefostwo Budownictwa w Lublinie 
zwraca uwagę na ogłoszony przetarg w „Polsce 
Zbrojnej“ Nr. 82 z 24, III. 1927 r. na roboty aseni- 
zacyjne w 5-ciu garnizonach z terminem składania 
olert do 23. IV. 1927 r. godz. 10-ta. 


Wanny, wanienki 
i nasiadówki 


poleca 


najtaniej pracownia blacharska 
Jakóba Grossmana (ntów Jkóla 3. 


REPREZENTACJA: E. MÜLLER 
' KRAKOW XAJ ESrodzińskie go 4 


| Poszukuje się 
| rutynow. korespondenta 


polsko-niemieckiego, piszącego biegle 


na maszynie jak również 


rutynowanego buchaltera 
z dobremi świadectwami. 


Zgłosz. tylko pisemne do domu bankowego 
A. Holzera w Krakowie. 


Ostrzeżenie! 
Doszło do mej wiadomości, że niektórzy w celach 
konkurencyjnych rozszerzają pogłoski, że przy wys 
konywaniu robót dentystycznych daję niższo-karaw 
towe złoto. | 
Oświadczam, że jest to wierutne kłamstwo, szes 
rzone przez jednostki, chcące mi szkodzić — gdy wis 
dzą, że pracuję po cenach niższych, aniżeli konkua! 
rencja. , 
Ostrzegam kalumniarorów przed dalszem rozsze 
rzaniem oszczerstw, gdyż inaczej wdrożę przeciwko 
nim postępowanie karno-sądowe. 
Ozjasz Goldberg, konc, dent.-techn. 
w Rzeszowie. 


EE 
4 Zł 95 gr 


Prenumerata mieszana „RO JU“ | 
na II. kwartał 1627 (1. (V.—20. VI, 1927) | 


i. Biblioteka powieściowa., 
507. Norbert Jaques: „Kupiec z Szanghaju“ 
2 tom. (uowoprzybywający prenume- 
ratorzy dd k I. tom za dopłatą 
95 gr). — niemieckiego tłumaczył 
Prof. Baczyński. Cena księg. 1 Zł 25 gr. 
508—509. Melchior Wańkowicz: „W Ko- 
ściołach Meksyku*, Na dobrym papie- 
rze 7 16-ma akłualnemi ilustracjami. 
Cena księgarska 1 Zł 95 gr. 
Jack London: „Szkarłetna Dżuma“. 
Zbiór autoryzowanych opowiadań je- 
szcze nie drukowanych po polsku. 
Z angielskiego tłumaczyła St. Kusze- 
lewska-Matuszewska. Cena księgarska 
1 Zł 25 gr. 
Zoszczenko: „Opowładania*. Jest to 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego Awerczenki, pozwalają- 
cych zajrzeć za kulisy życia Rosji. 
Z rosyjskiego tłumaczył M. Wańkowicz. 
Cena księgarska 95 gr. 
Jerzy Bandrowski; „Po Tęczowej Obrę- 
cay“. O Jerzym Bandrowskim mówić 
nie trzeba, zbyt dobrze znany jest 
czytającemu ogółowi. Tym razem daje 
on nam rasową polską „powieść awan- 
turniczą*. Cena księgarska 95 gr. 


ii. Biblioteczka histor..geograficz. 
„ROJU“ 
Z cyklu „Polacy na szlakach świata“ 
72. Al. Junoszą Gzowski: 
„Król Kirgizki Abda Chan“ (z mapką) 
Z cyklu kryminalnego 
73. A. F. Koszko, b. szef ros. policji śledczej 
„Różowy Brylant* 
Z cyklu „Rosja na rubieży“ 
74. „Zabójstwo Pułk. Sudiejkina*, szefa 
Petersburskiej „ochrany“ 


75. Jan Sokolicz-Wroczyński: 
„Wiktor Grün“, kat robot. Warszawy 


Z cyklu szpiegowskiego 
76. „Tajniki szpiegostwa austrjackiego* 
Z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata“ 
77. Dr. J. M. Majewski: 
„Wyprawa Liwingstona* 


510. 


511. 


512. 


Prenumeratę można wpłacać bezpośwednio 
do „ROJU“, Warszawa, Kredytowa L. 1. 


- Reuakizz mma Dr. W. Berkelhaminer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. 


